
Cena mimen. 2 zł.
DZIŚ 8 STRON

p i s m o  p o l s k i e j  p a r t i i  r o b o t n i c z e j
Rok I I I WARSZAWA, CZWARTEK, 3 STYCZNIA 1946 ROKU

Wszystko dla Ziem 
Odzyskanych

Wicepremier Ilządn Jedności Narodo
we.) i monster Ziem Odzyskanych tow. 
Władysław Gomułka - Wiesław, stw ier
dził w swym exposé na ostatniej sesji 
K rajow ej Rady Narodowej, że nie ma 
dla Polski sprawy ważniejszej nad na
leżyte zagospodarowanie i  osiedlenie 
Ziem Odzyskanych. Problem ten jest 
kluczowym problemem w budowie No
wej. Demokratycznej Polski. Problem 
ten jest kwestią istnienia naszego Pań
stwa. Ziem 'e Odzyskane są dla pań
stwowości naszej zagadnieniem „być 
aibo nie być“ . Tylko z tego pnnktn w i
dzenia. ty lko  na te j płaszczyźnie może
my rozpatrywać przyszłość naszego kra 
ju.

Jeśli przejść myślą wydarzenia histo
ryczne ostatnich la t. nie można nie 
stw ierdzić: sprawa Ziem Odzyskanych, 
fak t przynależności tych Ziem do Pań
stwa Polskiego, jest zwycięstwem lin ii 
politycznej demokracji polskiej, jest je j 
zasługą. Tak więc należy stw ierdzić że 
n*e ma Nowej Polski bez Odry i Ńisy 
Łużyckiej, że Nowa Polska znaczy Od
ra i  Nisa — i  stosunek do tego naczel
nego problemu naszej państwowości — 
stenowi lin ię  podziału między budowni
czymi Polski a zdrajcam i Narodu.

tu lska  demokratyczna myśl peí,tycz- 
m  w idziała w  okresie w alk wyzwoleń
czych przyszłość narodu na zachodzi«. 
Zwycięska lin ia  polityczna dem okracji 
oparła Poiskę na Odrze i NIsie Łużyc
kiej. W przeciwieństwie do naszego sta
nowiska — reakcja londyńska budowa, 
la  swe plany na zdradliw ej koncepcji 
„Polski ukraińskiej i  b ia łoruskie j” , 
’ le c z n ic tw o  sanacyjne Andersów, 
Rączkiewiczów i  Arciszewskich było Í 
jest zdania, że Polska na Zachodzie nie 
da sobie rady. Zaślepieni i  zasklepieni 
w  nienawiści do wszystkiego, co najde- 
mokratyczniejsze i  najbardziej postępo- 
w0 — „londyńczycy“ , zaślepieni w  nie
nawiści do Związku Radzieckiego, nie 
wierzący w  żywiołowe siły. tkw iące w 
Narodzie — ponieśli klęskę.

Polska na Odrze i  NWe Łużyckiej Jest 
żywym faktem, wyrażającym się w  cy
frze 2 m ilionów Polaków, którzy na Zie
miach Odzyskanych rozpoczęli nowe ży
cie. Jest to dowód żywotności lin k  po
litycznej _ dem okracji polskiej, jest to 
dowód, że ty lko  demokracja reprezen
tu je  Naród, że jest wyrazicielem jego 
żywotnych interesów i pragnień.

(dokończenie m  str. 2)

W polen
z niewoli karteli i obcego kapitału

Referat Ministra Przemysłu tow. Hilarego Minca
czw artym  dniu  obrad K ra jow ej Rady 

N arodow ej M in ister Przem yślu tow , H i
la ry  M inc wygłosu następujący re fe ra t:

Wysoka Izbo!
Rząd Jedności Narodowej wnosi na 

porządek obrad obecne i Sesi; Krajow ej 
Rady Narodowej 
dwie ustawy o 
kapitalnym  zna
czeniu. Są to : po 
pierwsze: ustawa
0 przejęciu na wia 
ność Państwa 
podstawowych ga 
łęzi gospodarki na 
rodowej; po dru
gie: ustawa •  za
kładaniu nowych 
przedsiębiorstw i 
popieraniu p ry
watnej ln ic ja ty  
wy w  przemyśle

1 w  handlu. (Okla
śki).

Kom isja prze
mysłowa i  praw
niczo - regulam i
nowa Krajow ej 
Rady Narodowej 
rozpatrzyły pro
jek ty  obu tych u- 
staw. W im ieniu 
tych Kom isyj u- 
stawy te  zostaną 
szczegółowo arefe 

rowane przez wyznaczonego sprawozdaw 
cę. Pozwała m i to ograniczyć się w  moim 
referacie do wyłożenia ty lko  głównych

motywów, przemawiających za przyję
ciem tych ustaw przez Krajową Radę 
Narodową.

Powiedziałem już. że ustawy te ma
ją  charakter podstawowy, charakter ka
p italny Należałoby powiedzieć więcej.

Należałoby po
wiedzieć z całą 
odpowiedzialno

ścią i  powagą, że 
są to  ustawy o h i
storycznym zna
czeniu. Są to u- 
stawy o znacze
niu historycznym, 
gdyż wraz z pa
m iętnym dekre
tem z dnia 6 wrze 
śnią 1944 r. o re
form ie ro lne j o- 
kreśiają one pod
stawy gospodar
cze Polski De
mokratycznej. De
kre t z dnia 6 
września z likw i
dował przeżytki fe 
udałlzmu na wsi 
polskiej przez u- 
sunięcie obszar
ników  ł  rozparce
lowanie ziem i ob- 
szamiczej między 
chłopów i  robot
ników rolnych. 

W ten sposób zostały określone 
gospodarczo -  ustrojowe podstawy ro l
nictwa. W ten sposób zostało »twierdzo-

Noworoczne życzenia Prezydenta K R N
Prezydent Krajowej Rady Narodowej składa podziękowanie za 

nadesłane życzenia świąteczne i noworoczne wszystkim urzędom, 
instytucjom, organizacjom, stowarzyszeniom, związkom i osobom 
prywatnym oraz życzy im pomyślnego i szczęśliwego Nowego 1946 
Roku

x * z y  s t o p n i e  t o r t u r
stosowało gestapo w Polsce

Pierwsza po przerwie rozprawa w Norymberdze
No r y m b e r g a . 21 . w  dniu 2 stycz

nia b- r  rozpoczął się po świątecznej
przerwie proces norymberski. Punktual
ne o godzinie 10 sąd wszedł na salę po- 
s edzeń, a lord  Lawrence udzieli! głosu 
Oskarżyć elow: amerykańskiemu płk. Sto
rey. który wygłosił dalszy ciąg expose na 
temat gestapo, rozpoczętego w dniu 20 
grudnia ubiegłego roku.

Pom ędzy nowymi dokumentami, znaj
duje się zeznanie niemieckiego inżyniera 
Hermana Fryderyka Braege, k tó ry był 
świadk em masowego rozstrzel wania ty - 
s ę Żydów w pobl żu Dubn? na Woły- 
n '■ Z -b i jano tam około 1-500 osób dzien
nie.

Płk Storey przytacza również doku
ment zaw!erający straszliwe szczegóły

ne w akcie prawnym o historycznej do
niosłości. że wieś polska rozw ijać się 
będzie bez feodalno - obszamiczego w y- 
zysku na podstawie indyw idualnej chłop 
skiej gospodarki. Dekret z dnia 6 wrze- 
sna 1944 r. określił podstawy gospodar
czo - ustrojowe rolnictw a w  Demokra
tycznej Polsce. W owym czasie nie md 
g ły być jeszcze określone w  sposób jias- 
ny i wyraźny podstawy gospodarczo -  
ustrojowe przemysłu, handlu, kom uni
kacji i finansów w  Demokratycznej Pol
sce. Nse mogły być. gdyż podstawowe 
ośrodki przemysłowe i  m iejskie pozo
stawały jeszcze pod władzą okupanta. 
Nie mogły być. gdyż nie było jeszcze 
danych, które by pozwalały nie ty lko  
na podstawie doktrynalnych przeko
nań, ale także na podstawie praktycz
nych doświadczeń wyznaczyć na jw ła 
ściwsze. najodpowiedniejsze, najbardziej 
zgodne z duchem epoki i  dążeniami na
rodu. form y gospodarczo -  ustrojowe w  
zakresie przemysłu, handlu, komunika
c ji. finansów. Dziś po roku doświad
czeń w  rządzeniu Państwem i  gospoda
rzeniu m ajątkiem  narodowym, przyszedł 
czas. kiedy form y te mogą być wyzna- 
czone z pełnym poczuciem odpowiedzial
ności i  z pełną rozwagą. Dlatego dziś 
staje Rząd przed Wysoką Izbą z pro
jektam i ustaw w  zakresie tych podsta
wowych kapitalnych spraw.

Wysoka Izbo!
Jako podstawowe gałęzie gospodarki 

narodowej Rząd traktu je  większy prze
mysł. komunikację kolejową i  lotniczą, 
szczególni« ważno urządzenia składowe, 
magazynowe 1 przeładunkowe oraz pod
stawowe przedsiębiorstwa bankowe.

Jak należy zrozumieć w  naszych "wa
runkach pojęcie większego przemysłu? 
Analką składu naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych doprowadza do wniosku, 
że przemysł nasz jest mało skoncen
trowany. Średnia zatrudnienia na Jeden 
zakład wypada w  granicach około 200 
robotników, z pominięciem zaś kopalń, 
but l  w ie lkich zakładów przemysłu me
talowego i włókienniczego — w  grani
ca :* ok. 130 robotników. Świadczy to 
o tym , że w  naszych Warunkach poję
cia w ielkiego, średniego I drobnego 
przemysłu układają się inaczej niż w 
uprzemysłowionych krajach Europy i  
Am eryki Północnej. To, co tam jest prze 
mysłem drobnym, u nas podpada pod 
kategorię przemysłu średniego. To oa 
tam jest przemysłem średnim, u nas od
powiada przemysłowi w ielkiem u.

_____ (dalszy dag na str. 3)

masakry Żydów w  miejscowości Równe na 
W ołyniu. Następnie p ik  Storey odczytał 
zeznanie pisemne K urta  Linda sturm - 
bannfuhrera. O ficer zeznał we wrześn'u 
1945 r-, że gestapo wydało rozkaz zamor
dowania wszystkich żołnierzy radziec
kich wyznania mojżeszowego 

Następnie poruszona została kwest’« 
zmiany obozów jeńców wojennych na o- 
bozy pracy przymusowej, a tych ostat
nich na obozy koncentracyjne Wszystko 
to działo s’ę na rozkaz gestapo W obo
zach koncentracyjnych wszyscy w ęźnio- 
w’e pozostawał1 aż do śmierci 

Według sprawozdania Graege 5 tysięcy 
Żydów z ghetta w Dubnde zostało roz
strzelanych na skutek t. zw. akcji żydów -. 
sklej, »a jesieni 1943 r. Świadek m ów ił

także o egzekucji Żydów w  Równem. Wi
dział on sam te egzekucje Żydzi b y li pro 
wadzeni w  grupach, liczących po kilkaset 
osób. M usieli s'ę oni rozebrać, ustawić 
buty na jednej lind  i ułożyć porządnie 
ubrania Następnie ustawiano ich zupeł
nie nag':ch grupami — kobiety, starców 
mężczyzn i  dzieci Ustawiono k *  nad 
brzegiem specjalnie wykopanego rowu, 
a następ ie  rozstrzelano- Następne grupy 
m usiały zająć miejsce na ciepłych jeszcze 
trupach 1 ulegały temu samemu losowi 
SS-owcy siedzieli na brzegu row u pal 1 
cap erosy i strzelali do skazańców Świa
dek t,wierdz!. iż n’e usłyszał ani jednej 
skaig; żadnej z o fiar które do ostatniej 
chw ili śpiewały psalmy.

Rozwói przemysłu 
metalowego

w  listopadzie ub. r. ilość zakła
dów przemysłowych, poległych 
Centralnemu Zarządowi Przemy
słu Metalowego wzrosła do 169. 
Proporcjonalnie do ilości zakła- 
łów wzrost wykazuje również i 
iczhc zatrudnionych pracowni

ków, a mianowicie o 111 proc. 
Ogólny plan produkcji listopa

dowej został wykonany w 114
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| „Ruch trzech kwiatów“
Podziemne bandy faszystowskie grasują we Włoszech

MOSKWA, 2.1. (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Mediolanu, że w  dal
szym c ągu w całych Włoszech prowa
dzona jest akcja, mająca na celu ujaw 
nienie wszystkich siedzib organizacyj
nych podziemnych p a rty j faszystow
skich.

Według ¡posiadanych wiadomości pod
ziemny ruch faszystowski r o z b i ja  s :ę na 
szereg grup.
r Jedna z faszystowskich organizacyj 
jest t. zw. „ruch trzech kw iatów “ , dzia
ła jący na północy Włoch i  nazywają
cy siebie „patriotyczno -  narodowym 
zgrupowaniem monarchistów“ .

W jednym z pomieszczeń organizacji 
w  Mediolanie znaleziono większą ilość 
odezw faszystowskich, znaczne sumy

pieniędzy oraz korespondencję z orga
nizacjam i ruchu „Uomo Qualunque” .

Człokowie «zbrojonych band faszystów 
sk‘ch, grasujących na szosach, rekru tu 
ją  s ę przeważnie z byłych członków 
„czarnych brygad”  i  innych faszystow
skich organ’;zacyj.

Wśród członków organizacyj podziem
nych band jest w ielu uciekinierów z 
w :ęzietfa mediolańskiego oraz z obozu

koncentracyjnego w  Bresso (w pobliżu 
Mediolanu). Bandy ukryw ają się w  gó
rach. częściowo w  L ig u rii. Według w ia 
domości posiadanych przez policję, or
ganizacje faszystowskie są finansowane 
z zagranicy przeważnie ze Szwajcarii, 
gdzie ukryw a się w ielu „asów“ faszyz
mu, a także przemysłowców i bankierów 
skompromitowanych związkami z reżi
mem Mussoliniego.

Kromko polityczna
NOC SYLWESTROWA W PREZYDIUM 

RADY MINISTRÓW
D n ia  31 g rudn ia  ub. r .  z in ic ja ty w y  oib. P ra 

n i e ra  Osóbka-Moraw-slkiego o d b y ł się w ieczór 
sy lw es tro w y d la  ro b o tn ik ó w  m. st. W arszawy 
i okręgu warszawskiego.

Delegaci ro b o tn ik ó w  różnych fa b ry k  i  przed 
s ięb io rs tw  oraz ro b o tn icy  ślązacy, za trudn ie 
n i p rzy  odbudo w ie m ostu Pen ¡Stawskiego 

. w reszcie delegaci R ady Z w ią zkó w  Zawodo
w ych  W arszawy i okręgu warszawskiego za
p e łn ili salę ba low ą P rezyd iu m  . R ady M in i
s trów , Gości osobiście w ita ł ob. P re m ie r wraz 
z m ałżonką.

W ieczór sy lw es tro w y w  P re zyd iu m  R ady M i 
nisArów zaszczycił swą obecnością P rezydent 
K ra jo w e j R ady N arodow e j ob. B o les ław  B ie 
ru t. P rz y b y li ró w n :eż w iceprezydenc i Szwalbe 
B aro tkow isk i, M arsza łek Ż ym ie rsk i, w icep re 
m ie r Gomułka,, w ice p re m ie r M iko ła jczyk , m il- 
niStrowiiC: S tańczyk, K te m ik , Tkaczow , R ad- 
lóewlciz, B erm an. G rosfe łd , M o ra yck i; Iw a 
no w sk i ji M ante l.

Część a rtys tyczna  obejmowała pietot i  tań
ce ludow e.

OBIAD W POSELSTWIE FIŃ SKIM

Zgromadzenie ONZ
umożliwi dyskusję pomiędzy Turcją i Iranem

Kongres Komunistycznej Partii 
Wioch

MOSKWA, 2.1. (PAP). — Agencja 
Tass donos', że w  Rzymie odbył się 
zjazd komunistycznej p a rtii Włoch z 
udz ałem przeszło 4 tysięcy delegatów.

Przemawiał sekretarz Kom itetu Cen
tralnego. Tog lia tti. k tó ry  zaznajomił ze
branych z poglądem p a rtii komunistycz
nej na sytuację wewnętrzną i  zagra
niczną Włoch oraz z projektam i ustaw, 
jakie  komuniści zgłoszą w  Zgromadze
n iu  Ustawodawczym.

Partia prowadzić będzie walkę o lik 
w idację pozostałości faszyzmu i  budowę 
demokratycznych, republikańskich i  po
stępowych Włoch. W obecnej chw ili par 
t ’a Tezy 1.760 tysięcy członków.

Wszystko dla Ziem 
Odzyskanych

_ (początek m  str. ))
Dobitny wyraz te j prawdzie daje os

tatn ia IX -tA  sesja K ra jow ej Rady Na
rodowej. Dają tema wyraz dziesiątki 
przemówień i  głosów w  dyskusji, w y
wołanych przez exposé tow. Gom ułkl- 
W%s!awa, Głosów, które stwierdzają, że 
cały Naród stoi twardo na gruncie gra
nie naszych na Odrze 1 Nisie Łużyckiej, 
że jeś li chodzi o Ziemie Odzyskane, to 
— n !e ma w  Polsce jakichkolw iek róż
nic. Posłowie K ra jow ej Rady Narodo
w ej, członkowie wszystkich klubów po
selskich w yrazili zgodnie swą głęboką 
troskę o Ziemie Odzyskane, zadeklaro
w a li zgodni1© całkow ite poparc'e i  cał
kow itą współpracę nowopowstałemu M i
nisterstwu Ziem Odzyskanych.

Sprawy Olsztyna, W rocławia ł Szcze
cina, sprawy Jeleniej Góry i  S w in tonj- 
cia stoją w  zgodnym oświadczeniu wszy 
stkich stronnictw  politycznych na 
naczelnym miejscu zagadnień budowy 
naszej nowej państwowości Troska o 
sprawy, nadające Państwu Polskiemu 
notte  oblicze geopolityczne i  gospodar
cze, znalazła wyraz w  utworzeniu M i
nisterstwa Zrem Odzyskanych, w  nada
n iu  tema M inisterstw a specjalnych u- 
prawn!eń i  kompetencyj. W akcji repo- 
Jon'zacji, w  a kc ji osadnictwa i  zagospo
darowywania ZVm Odzyskanych nastę
puje w  te j ch w ili druga faza. O tw iera 
się drugi etaip powrotu tych ziem do 
Polski, etap, k tó ry doprowadzi do osta
tecznego i  całkowitego zjednoczeni» ob
szarów śląskich, pomorskich I mazur
skich z Polską.

Nie bez znaczenia dla przebiegu ob
rad IX  te j sesji KRN, nie bez znacze
nia dla całokształtu zagadnień, związa
nych ze sprawami Z%m Odzyskanych 
jest fak t, że na czele nowego M in ister
stwa, na czele a kc ji naszej, zmierzają
cej do ostatecznego umocnienia się na 
zachodzie, stanął tow. W ładysław Gomul 
fca - Wiesław. Jest to fak t. któ ry ma 
swoją głęboką wymowę. Jest to fak t 
symboliczny i  radosny dla nas, jako dla 
członków P a rtii, którą tow. Wiesław 
reprezentuje. Jest to stwierdzenie, jak 
w ielką wagę Partia nasza do spraw 
Ziem Odzyskanych przykłada.

Polska Partia Robotnicza mobiPznje 
w szyrtke swoje s iły  na froncie ZJem 
Odzyskanych. Polska Partia Robotnicza, 
itw  ■ ; rrlzająe, że nie ma Polski bez Od
ry  i  Nisy Łużyckiej — rzuca hasło: — 
wszystko dla Ziem Odzyskanych.

LONDYN, 2.1. (PAP). Dyplomatycz
ny korespondent „Timesa.”  donosi, iż 
niezależnie od sesji Zgromadzenia Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych zebranie 
londyńskie umożliwi dyskusje pomiędzy 
delegatami wielu -krajów włączając w to 
Turcję i Iran. Pismo twierdzi, że należy 
się spodziewać, iż -plany rumuńskie i buł
garskie będą gotowe przed zgromadze
niem w Londynie, tak że rządy W iel
kiej B rytanii j stanów Zjednoczonych 
będą mogły powziąć decyzje, co do

uznania rządów wymienionych państw. 
Decyzja ta wydaje się zupełnie jasna.

!W! myśl postanowień konferencji mo
skiewskiej należy wybrać dwóch przed
stawicieli z partia liberalnej i  narodowe
go stronnictwa Indowego, którzy wejdą 
w skład rządu dra Grozy. Zdaniem, ko
respondenta, wybrani muszą być praw
dziwymi przedstawicielami partyj pozo
stających Obecnie w opozycji, a jedno
cześnie muszą być przygotowani na lo
jalną współpracę z obecnym rządem.

Poseł nadzw ycza jny  i  m in is te r pe łnom ocny 
F in la n d ii 1 pa n i E łm a J iirn e fe lt  w y d a li ob iad  
w  k tó ry m  w z ię li u d z a ł w ice m in is te r Spraw 
Zaigraniicznyioh Zygm iunt M odzelew ski, poseł 
R. P . w  F in la n d ii S te fan S zum owski, p. E rika  
Er-ikseon, d y r . p ro to k ó łu  dyp lom atycznego A - 
dam  Gufbrynowilcz, na cze ln ik  Tadeusz C hro 
me dc i, sekre ta rz poselstwa M a tt i P yykko , red  
Mańsm W o jd y łło  i  a ttache poselstwa podsflde- 
g© w  H e ls inkach d r K az im  erz K orczyńsk i,

PRZYJĘCIA W M.S.Z.
W icem in is te r Spraw  Zagran icznych Z yg m un t 

M odzelew ski p rz y ją ł w  dn-ilu w czora j szyna 
aimbaisadtora F ra n c ji p . R oger GanreaUl,

Proces w N o ry m b e rd z e
(początek m  str. 1)

W dalszym ciągu procesu został przyto
czony rozkaz -wydany przez H itlera  w  
draki 18 paździenniika 1942 roku, dotyczą
cy wymordowania Anglików , lądujących 
w krajach okupowanych przez Niemców.

Następra-ie p łk  Storey przedłożył doku
ment, datowany 24 czerwca 1942 roku, za
w ierający l'*st szefa gestapo i SS Dee do 
Szefa kotneodamtury s’-ł zbrojnych z pro
pozycją aby o śmi erci osób aresztowa
nych we Francji, i  na innych terenach 
okupowanych nie zawiadamiać rodziny 
Dalszy c'ąg lis tu  zawiera polecenie, aby 
palić da ła  ma m iejscu śmierci, w  Rzeszy 
i  aby nie podawać do wiadomości m iej
sca spalenia.

Następny dokument pochodzi od ko
mendanta p o lip jł bezpieczeństwa SS, ad
resowany do dowódcy SS dystryktu  Ra
dom w  Po lsce.

Szef p o lic ji bezpieczeństwa w  Krako
wie w ydał specjalny rozkaz, aby na tere
nie całej okupowanej Polsjc1 stosowano 
3 stopmiie badań. Trzeci stopień badań o~ 
bejmował bardzo ograniczone pożywienie 
(chleb i  wodę), twarde łóżko, ciemną 
celę, pozbawienie snu, wyczerpujące ćwi
czenia, połączone z b-dem-

Inny dokument przedstawiony przez 
Storey‘a dowodzi1, iż aby zgnębić opozy
cje polityczne wśród kle ru ., SS opracowa
ło specjalne metody. Metody te zostały 
przedstawione na konferencji berlińskiej 
przez Heydrićha, a zawierały m. inu za
kaz kazań 1 zakaz wszełk'ej działalności 
wchodzącej w  zakres służby kościelnej. 
Następną karą b y ł krótkoterm inow y a- 
resat, a wreszcie obóz koncentracyjny.

Storey oświadczył, że wszelkie tę zezna
n ia  obciążają Goeringa i  Kailtenbrbnnera.

Herman PSster, komendant obozu kon
centracyjnego w  Błuchenwald stw ierdził 
w  zeznaniu pisemnym z draila 1 sierpnia 
1945 r ,  że większość rozkazów głównego 
urzędiu bezpieczeństwa w  Rzeszy, w  Ber
lin ie , na mocy których wysyłano więź
niów do otoozu, była podpłśam  przez 
Kaltenibrunena.

Sw^odek por. H arris powiedział: ,-Kal- 
tenbrunner nie ty lko  w iedział, co s'ę dzia
ło w  ofoccaach Iconicentracyjnyoh — lecz 
on właśnie wydawał rozkazy przeprowa
dzania egzekucji“ -

Zeznanie pisemne Bentusa Gerdesa, 
członka, h. p a rtii h itterow sktoj, a później' 
członka orgamfeacji SS w  górnej Bawarii,

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ ŻĄDANIE P R Z E Z  S P R ZE D A W 
CÓW WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM,

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO 
W NASZEJ ADMINISTRACJI BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM 
URZĘDÓW POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ K O S Z T U JE  45 ZŁ 
MIESIĘCZNIE.

0 naszych osiągnięciach i trudnościach
Wrażenia korespondenta

 ̂ NOWY JORK, 2.1, (PAP). -  „Chicago 
Sun”  p'sze, że dwumiesięczny pobyt Bran 
ta w  Polsce w yw ołał w  nim  podziw dla 
narodu połskiegio i  szacunek dla odwag', 
z jaką rząd przystąpił do swego skompli
kowanego i  trudnego zadania.

Uczucie to  wzrosło, gdy B rani zaznajo
m ił się z rozm iaram i zniszczeń w  Polsce- 
Zrozumiał, on przy tym . ja k  szkodliwe są 
przeszkody wywołam! akcją emigrantów 
londyńskich oraz sabotażem 'eh zwolen
ników wewnątrz kra ju .

W ielką trudność sprawia Polsce kwe
stia transporty któ ra  ogranicza m ożli
wości odbudowy. Odczuwa Kię brak lo -

a mery kańskiego % Polski
kom otyw 1 wagonów. Produkcja przemy- 
słowa wzrasta w  niebywałym  tempie. 
Rząd ma do zwalczania tak trudne pro
blemy, jakich n/igdy nie m iał'żaden inny 
rząd. v

Największy dynamizm Brant zaobser
wował na zgromadzeniu 1-600 przywód
ców związków zawodowych, którzy zgro
madź®' S*ę na listopadowym zjeździe. 
Zjazd ten zamanifestował w ielką siłę.

Wobec takich s ł miasta i ze względu na 
głód ziemi wśród chłopów, zdaniem 
Branita, w  Polsce nigdy nie będzie mogła 
dojść do głosu arystokracja ziemiańska 
onaz w ie lk i przemysł prywatny.

Dbając o zdrowe, deoiobratyczn® pokolenie

—  zapisz się na czîonka R.T.P.D —

ujaw nia p ła ii niem iecki mający na eełu 
zniszczenie obozu konoenitnacyjnego w  Da 
chau przy pomocy bombardowania z sa
molotów. Zniszczenie m iało być dokonane 
w czasie końcowej ofensywy sojuszników 
w ciągu ostatniej wiosny.

Gksrdes oświadczył, że Kaltenbrunner 
przygotował na skutek rozkazu, otrzyma
nego od H itlera, dyrektyw y, dotyczące 
likw id ac ji obozu w  Dachau i  żydowskich 
obozów pracy w  Lamdsbergu i  Muehlsdor- 
£ie. On-des otrzym ał rozkaz ekoraitajcto- 
wama się z gen, Gallandem w  spraw1 
wykonania tego rozkazu w  kw ie tn iu  ubie
głego roku, lecz rozmowa między nim? 
nie doszła do skutku. Następnie by ł o** 
wezwany' przez specjalnego kuriera do 
stawienia się u Kalterabruninera, lecz wy
m ów'! sdę złym j warunkam i atmosferycz
nym i i  brakiem  benzyny. Wobec tego 
Kałteinlfamnjner rozkazał przenieść srięź- 
nów obozu w  Landsbergu do Dachau 
gdzie wszyscy więźniowie m ie li być otrą
ci-

Po odczytaniu zeznania Gerdesa, sąd 
odroczył posiedzenie do czwartku.

» inegraiicznym sKrócie:
C ENTR U M  N A U K O W E  W  LE N IN G R A D Z IE

uiworao-n« precz Mlywmeigo fiz jo lo g u  r i ' 
kiepo, akadem ika  P aw łow a, wferótoo 
ca łkow ic ie  odbudowane, D otychczas oiuiu-i« -»  
weno 10 ła lbo ra to riów  i  K lin ik  1 u-czintfiow e zn | 
Bolmitego uczonego- radiziecMiegio rozpoczęli 
pracę badiawczc. In s ty tu t  fiirio łog iiii e w o lu cy j
ne j n ie  p rzeryw a li p racy  n a w e t -w czasie cizia-
teń  -wojennych,, k ie d y  w a lk i lo tn icze  toczy ły  
się nad b u d yn ka m i tego ce n tru m  naukowe©», 

*
Z A D A if rozbrojenia i  fcon 

oentnacji m arynarki japońskiej, m arynarka
b ry ty js k a  opuściła  Sajgion,.

=fs
r . , r ^ I ; [ ,S T A W ,C Ir IK M  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE - 
ciUECrO w  K orn ie j ii d ła  spraw  Dallekiego 
w senodu itiieno w ano  ambasadora radzii^cldego 
w  W aszyng tony  A n d rze ja  G irom yko. Zastęj>cą 
jeg»» został: charge d ^ ffa lire e  Zw iąz iku  Radciac- 
k rt° T  Waf^ rngTton.'e Newi-fcow. G-etnerał D e- 
reTrauiKo zosta ł rrvi-anowiany cz łonk iem  ra dy  
al.terick <ej w  Ja p o n ii oraź przedstaw ic ie lem  
Z w ią zku  R adzieckiego w  G łów ne j K w aterze 
Kemera^a ]Vliac A rth u ra .

*
u s t a w a  o  u p a ń s t w o w i e n i u  k o p a l ń  

na Węgiraeeh zostanie -wydana jeszcze przed 
sesją w ęg lerskiegio zgrom adzenia narodowego, 
ktdr®  roizipocznie ewe o b ra d y  -w d n iu  14 etycz
ni«.

*
D liA  i n t e r n o w a n y c h  h t -

I L e ROW Có W v i b ry ty js k ie j s tre fie  o ku p a cy j
nej przebyw a 5.10^0 N e m có w . Jest to  re zu l- 
'«* ke m pan ii, ja k ą  p rzep ro w adz iły  b ry ty js k ie  
w ładze oku pacy jne  w  oeliu oczyszczenia te 
renu z h itle ro w có w  i  osób niebezpiecznych 
d-Ta -władz oku pacy jnych .

*

N A C JO N A L IŚ C I L IB A Ń S C Y  zorganizow ali
w  B e jru c ie  6 tra jk  p ro te s ta cy jn y  p rzec iw ko  u -
kładom francu--kio - brytyjskim .

N A R O D O W A  FE D E R AC JA  G Ó RNIKÓ W  we
F ra n c ji op ub likow a ła  Wiadomość, te  w  kopci 
n 'aeh departam en tu Pas de Calais w ybuch ! 
- tra jk . O dpow  cdz alność za s tra jk  zdaniem 
fe d e ra c ji, ponosi d y re kc ja  kopalń , k tó ra  u s i
łow a ła  zm n ie jszyć płace g ó rn ików .

[



Referat Hinsstra rz e o m łu  tow Hilarego Hinca

Wyzwolenie gospodarki polskiej
i  początek na str. 1)

Te okoliczności należy mieć na uwa
dze przy rozpatrywaniu i dyskutowaniu 
zaproponowanej w  projekcie ustawy, gra 
nicy, przy ' któ re j w  zasadzie Państwo 
przejmuje na własność przedsiębtorstwa 
przemysłowe. Jak wiadomo, granicą ta 
określona jest na zdolność zatrudnie
nia 50 pracowników na 1 zmianę.

W św;etle tego, co .powiedziane było 
wyżej stwierdzić należy, że w naszych 
obecnych polskich warunkach, przemysł 
znajdujący się powyżej te j granicy, nie 
może być określony inaczej jak  prze
mysł większy. Przy zastosowaniu tej 
granicy według szacunkowych statyStycz 
nych danych, jeżeli za sto procent przy
jąć całość osób zatrudnionych w prze
myśle i rzemiośle, tó na ’-zemiosło j 
przemysł pryw atny wypadnie 60 proc. 
zatrudnionych, na przemysł upaństwo
wiony 40 proc. zatrudnionych.

Liczby te dowodnie świadczą, że 
przedłożone W ysokiej Izbie p ro jekty n- 
staw ograniczają udział czynnika pań
stwowego jedynie do przemysłu w ięk
szego.

Postawny sobie teraz pytanie, ja k  bę
dzie wyglądał stosunek m iędzy, liczbą 
zatrudnionych w  całości sektora upań
stwowionego (a w ięc w  większym prze 
myślę, kom unikacji kolejow ej i  t  d.), 
a całością osób zatrudnionych w  kraju?

Odpowiedź na to pytonie przedsta 
w iać się będzie w  sposób następujący. 
Jeżeli przyjąć za 100 proc. całość osób 
zatrudnionych w  zawodach nierolniczych» 
to liczba osób zatrudnionych w  sekto
rze gospodarki upaństwowionej stano
w ić będzie 25 proc. Jeżeli zaś przyjąć za 
100 proc. catości osób zatrudnionych 
łącznie w  ro ln ictw ie  i  w  zawodach po
zarolniczych — to liczba osób zatrud
nionych w  sektorze upaństwowionym

wynosić będzie 10. proc. Trzeba dobrze 
uświadomić sobie te liczby, aby zdać 
sobie sprawę z charakteru modelu go
spodarczego. który budujemy. Dziesią
ta część, jeżeli chodzi o całość czynnych 
zawodów w kra ju , czwarta część, jeże
li chodzi o całość zawodów pozarolni
czych, 40 proc. jeżeli chodzi o rałość 
przemysłu i  rzemiosła. Oto proponowa
ny zas-ęg sektora gospodarki upaństwo
wionej.

Co w yńka  z tych liczb? W ynika z nich 
po pierwsze, że zgodnie z tytu łem  u- 
stawy Rząd proponuje przejęcie na 
własność Państwa ty lko  podstawowych, 
najbardziej podstawowych, kluczowych 
gałęzi gospodarki narodowej.

W ynika z ń ch  po drugie, że zakres 
działania in ic ja tyw y prywatnej pozostaje 
bardzo w ie lk i nie ty lko  w  rolnictw ie, 
ale i  poza rolnictwem : w  rzemiośle, w 
przemyśle, w  handlu i  w  innych zawo
dach poza rolniczych. W ynika z tych 
Uczto, że naszymi podstawami gospodar
czymi są nie ty lko  indyw idualne gospo
darstwa na wsi i  nie ty lko  sektor upań
stwowiony w przemyśle, czy komunika
c ji, ale także, i  to w  dużym stopniu, in . 
dywidualna przedsiębiorczość w  zawo
dach pozarolniczych. W ynika z tych 
Uczto, że jeżeli chcemy pełnego i  szyb
kiego rozwoju naszego kra ju , to dbać 
musimy nie ty lko  o indywidualne gospo
darstwa rolnicze i  nie ty lko  o większe 
przedsiębiorstwa, znajdujące się w sek. 
Lorze upaństwowionym, ale także o in i
cjatywę prywatną w przemyśle i  handlu. 
Oto dlaczego, jednocześnie z ustawą po 
przejęciu na własność Państwa podsta
wowych gałęzi gospodarki narodowej, 
Rząd występuje przed Krajową Radą Na
rodową z wnioskiem o zaakceptowanie 
ustawy i  popieraniu in ic ja tyw y pryw at
nej w  przemyśle i  handlu.

Motywy przejęcia przez Państwo 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej
Wysoko Izbo!

Jakie są motywy, które skłaniają 
Rząd do wystąpienia z in icja tyw ą przeję
cia przez Państwo podstawowych gałę
zi gospodarki narodowej?

M otyw pierwszy: K ra j nasz jest zn i
szczony. K ra j nasz musi odbudować się 
ja k  m jszybcacj. Szybka odbudowa K ra
ju  nlie może odbyć się inaczej, n iż na pod 
etawto ogóinopaóetwowego planu gospo
darczego. Można stworzyć i  wyiknaywać 
realny plan ty lk o  wtedy, gdy ma się w  
dyspozycji podstawy rea lizacji tego pla
nu. Można prowadzić organizm państwo
w y w  określonym kierunku, gdy ma się 
w  ręku ster tego organizmu, A  ster — 
to podstawowe: gałęzie gospodarki naro
dowej, to produkcja węgla, żelaza, sta li, e- 
nergii elektrycznej, nawozów sztucznych, 
w ielka produkcja włókiennicza, produk
cja maszyn rolniczych, produkcja obra
biarek itd .; to sieć kom unikacyjna i te
lekomunikacyjna, to »wreszcie system 
bankowy. Bez trzym ania w  ręku sterów 
n*e ma planu. Bez planu nie ma odbudo
wy. Oto dlaczego Państwo przejm uje m® 
własność podstawowe gałęzie gospodarki 
narodowej. (Oklask1).

M otyw drugi; K ra j nasz jest zniszczo
ny. K ra j nasz musi odbudować się szyb
ka  Szybka odbudowa K ra ju  będzie nie 
możliwa, jeżeli będzie się ona odbywać 
w atmosferze anarchii gospodarczej w  
chaosie ekonomicznym w  kryzysach i  
bezrobociu.

Doświadczenie wykazał®, że w ie lk i ka
pitalizm . że ustró j trustów  i  ka rte li, że 
ustrój magnatów przemysłowych i  po
tentatów bankowych, tak, ja k  chmura 
«leszcz niesie za sobą chaos gospodar
czy, kryzysy i  bezrobocie. Tak było zaw
sze i wszędzie. Tak było w  Polsce po tam
te j wojnie i w  całym okresie trw a
nia niepodległości. Tak jest w  w ielu kra 
jach europejskich obecnie. Nie chcemy 
tego, chcemy szybkiej odbudowy. Nie 
ma szybkiej odbudowy przy władzy tru 
stów i karte li-

Oto dlaczego Państwo przejm uje na
ńdasność podstawowe gałęzie gospodarki 
noirodowej. (Oklask').

M otyw trzeci; K ra j nasz jest zniszczo
ny K ra j nasz musi odbudować się jak  
najszybc ej. K ra j nasz musi się odbudo
wać i  rossbudmwać. Czeka nas olbrzym i

wysiłek inwestycyjny. Musimy skrzętnie 
zbierać każdy grosz, by podołać temu w y
siłkow i. Wiemy z doświadczenia jakie  o l
brzymie, kolosalne sumy pochłaniała nie
produkcyjna konsumeja w ielkich kapita
listów  i bankerów . Wiemy, w iele koszto
w ały te wszystkie dwory prawie królew 
skie, te zamki i pałace, te podróże i  po
lowania. Wiemy i nie chcemy tego. 
Chcemy szybkiej odbudowy. Nie ma szyb
k ie j odbudowy przy olbrzym iej, niepro
dukcyjnej konsumeji w ielkich kap ita li
stów i bankierów. Nie ma szybkiej odbu
dowy przy w ielkokapitalistycznym  m ar
notrawstwie i  rozrzutności. Oto dlaczego 
Państwo przejm uje na własność podsta
wowe gałęzie gospodarki narodowej. 
(Oklasku-

M otyw  czwarty: K ra j nasz jest znt- 
szczomy. K ra j nasz musi odbudować się 
szybko. Po to, żeby K ra j odbudował s:ę 
szybka trzeba, aby wszystkie s iły  pro
dukcyjne i f :mansowe K ra ju  by ły  zwró
cone w  kierunku odtyudowy. Trzeba aby 
wszystkie s iły  by ły  naprężone w  kierun
ku, k tó ry  daje najw iększy i najszybszy 
efekt, w  łderumfco, k tó ry  zaspakaja naj
pełniejsze i  najważniejsze potrzeby łudzi 
pracy, potrzeby chłopa, robotnika i  in te
ligenta pracującego.

Wiemy z doświadczenia, że tak nie jest 
w  ustro ju  wdłkokap¡taoistycznym. Wie
my z doświadczenia, że ustró j ten rządżl 
stę wszechwładnie prawem zysku. 2e od
łogiem leżą dziedziny rńezystoowne i  nie 
rentowne, choćby potrzeby były  najbar
dziej pćłne 4 najbardziej palące.

Czy może być bardziej klasyczny przy 
kład, ja k  przykład e le ktry fikac ji wsi, 
e lektry fikac ji nierentownej i  niezyskow- 
nej z kapitalistycznego punktu widze
nia, niezmiernie p ilne j i  ważnej z na
szego punktu widzenia. Nie chcemy do
m inacji prawa zysku w ie lkokapita li
stycznego nad prawem potrzeb narodu. 
Oto dlaczego Państwo przejmuje na 
własność podstawowe gałęzie gospodar
k i narodowej. (Oklaski).

M otyw  p ią ty: K ra j nasz jest zniszczo
ny. Zniszczona jest podstawa żywotnej 
s iły  narodu — wieś. K ra j nasz musi 
odbudować się szybko i szybko musi 
odbudować się wieś. I  nie ty lko  odbu
dować. ale nadrobić dziesiątki la t o- 
póżnicnia w  stosunku do przodujących 
krajów  Europy. Wyjść z nędzy, zacofa
nia i  ciemnoty, które by ły  je j udziałem 
przed rotora» 1939.

Wiemy, że polska wieś pozostawała 
w nędzy i  ciemnocie, bo gnębił ją  u- 
cisk obszarniczy i  wyzysk ka rte li, tru 
stów i  banków. Nie chcemy tego więcej. 
Chcemy, aby przejęte przez Państwo 
na własność podstawowe gałęzie gospo
darki narodowej pracowały dla dobra 
całego narodu, pracowały dla dobra wsi 
polskiej.

Chcemy, aby przyszły na w'eś wszyst
kie'zdobycze nowoczesnej wiedzy i tech
n ik i. Chcemy wsi zelektryfikowanej, 
zaopatrzonej w  transport motorowy za 
sobnej w  maszyny rolnicze i traktory 
N-e dali tego i  nie mogli dać tego w ie l
cy kapita liści. Może to dać i  da po po
konaniu zniszczeń wojennych przemysł 
unarodowiony. Oto dlaczego Państwo 
przejmuje na własność podstawowe ga
łęzie gospodarki narodowej. (Oklaski).

M otyw  szósty: Nie ma gorętszego i 
silniejszego dążenia w  narodzie pol
skim, ja k  dążenie do suwerenności. Ni>e 
ma suwerenności państwowej, suwe
renności politycznej, bez suwerenności 
gospodarczej. (Oklaski). Nie ma suwe
renności państwowej, nie ma suweren
ności politycznej przy najbardziej na
wet wystawnych pozorach mocarstwo- 
wości, jeżeli podstawowe dźwignie go
spodarcze K ra ju  znajdują się w  ob
cych rękach. Nie byliśm y krajem  su
werennym gospodarczo przed wrześniem 
1939 roku. M ieliśm y w  górnictw ie i  hut
n ictw ie 52,5 proc. kap ita łu  zagraniczne
go. W górnictw ie naftowym  87,5 proc. 
w przemyśle elektrotechnicznym 66,1 
proc., w  przemyśle chemicznym 59,9 
proc., w  elektrowniach i wodociągach 
81,3 proc., w  ubezp-eczahiiach 59,1 proc. 
Nie byliśm y krajem  suwerennym gospo-» 
darczo, bo podstawowe dźwignie gospo
darcze znajdowały się w  rękach obcych. 
Nie byliśm y krajem  suwerennym go
spodarczo i  w  konsekwencji, n’-e ba
cząc na wszystkie wystawne pozory 
mocarstwowości. nie Ryliśm y krajem  
suwerennym politycznie. Nie chcemy 
tego więcej. Wiemy, że k ra j. którego 
podstawowe dźwignie gospodarcze znaj
dują się w  obcych rękach, w  rezultacie 
żelaznej log ik i faktów  ekonomicznych, 
staje się kolonią lub półkolonią kap!ta- 
łu  zagranicznego. Nie chcemy tego. My 
chcemy w czynach i  faktach, a nie w 
bombastycznyeh frazesąch być krajem  
wolnym i  niezależnym. (Długotrwałe 
oklaski). Oto dlaczego Państwo przej
muje na własność podstawowe gałęz5e 
gospodarki narodowej.

M otyw  siódmy: Gorącym, nieprzepar
tym  dążeniem Polskiego Narodu jest dą 
żenie do demokracji. N ie ma demokra
c ji politycznej bez dem okracji gospodar
czej. Nie pomoże najbardziej pozornie 
demokratyczny system wyborczy. Nie 
pomoże najbardziej pozornie reprezen
tacyjny system parlam entarny, nie 
pomoże w  ugruntowaniu demokracji 
politycznej o ile  n'e będzie tą politycz
ną demokracją ugruntowana, podmuro
wana przez demokrację gospodarczą.

Wiemy z doświadczenia historyczne
go, jak  poprzez wszystkie konstytucyjne 
przepisy ł  parlamentarne reprezentacje 
potrafią potentaci trustów  i  ka rte li dyk 
tować swą wolę narodom. Wiemy, że 
przekreślone byłyby demokratyczne dą
żenia narodu polskiego, gdybyśmy dali 
Odrodzić się trustom  i  kartelom . Wiemy, 
że w ostatecznym rezultacie oznaczałoby 
to panowanie reakcji wewnątrz K ra ju

i  nieuniknione awantury wojenne na 
zewnątrz. Nie chcemy tego. Złamaliśmy 
gospodarczo i  politycznie obszarników 
i chcemy teraz uroczystym aktem praw 
nym ostatecznie i  nieodwołalnie przy
pieczętować ' gospodarczo i  politycznie 
złamanie w ielkiego kapita łu i  finansie- 
ry. (O klaski Oto dlaczego Państwo 
przejm uje na własność .podstawowe ga
łęzie gospodarki narodowej.

M otyw ósmy: Gorącym i  nieprzepar
tym  dążeń em polskich mas robotn-czych 
jest uwolnienie się od wyzysku, jest uzy
skanie godnych człowieka warunków 
pracy i  płacy. Wiemy, że nie ma uwodze
nia się od wyzysku przy panowaniu 
W’elkiego kapitału- Wiemy, że w  obec
nych warunkach, warunkach óężkdh 
zniszczeń wojennych, panowanie wiel
kiego kapita łu  oznaczałoby dla robotnika 
wciąż pogłębiającą się nędzę. Nie chcemy 
tego- Chcemy, aby w m iarę odbudowy 
K ra ju , w  m iarę wzrostu wydajności pra
cy, rósł dobrobyt robotniczy. Chcemy 
systematycznego i  stałego rozwoju ubez
pieczeń społecznych i  opieki społecznej. 
Już dziś w  w ’elu pałacach fabrykandkich 
mieszczą się żłobki i  świetlice (oklask1)- N5© 
chcemy, aby je  wyrzucono na b ru k  Chce
my uwolnienia od wyzysku kapitalistyczne 
go najbardziej masowych skupisk prole
tariatu- Oto dlaczego Państwo przejm uje 
na własność podstawowe gałęzie gospo
dark i narodowej. (Oklask1).

M otyw  dziew iąty: W1emy, ja k  w ielkie  
s iły  twórcze tkw ią  w  masach ludowych. 
Wiemy, że te Siły twórcze nie mogły u - 
jawniać s’ę przy rządach w ielkiego ka
p ita łu , k tó ry  dążył do przekształcenia 
ludzi pracy w  zmechanizowanych robo
tów. Rok pracy bez ka rte li i  w ie lk ich  ka
p ita listów  wykazał, ja k  , w iele zdziałać 
może świadomość robotnicza, świadomość, 
ujawniająca się z olbrzym ią siłą w  pracy 
w  wansEtatfe, k tó ry  stanów1 ogólnona
rodową własność- Już dziś tysiące robot
ników  objęło stanowiska kierownicze w 
przemyśle i  proces ten będzie wzmagał 
się dalej. Nie chcemy robotników, prze
kształconych w  zmechanizowanych robo
tów. Chcemy robotników świadomych 
tego, że pracują dla Narodu, że pracują 
dla siebie, a nie dla kap ita lis ty, chcemy 
robotników', traktujących pracę ja k  spra
wę honoru," godności i  czci, robotników, 
mających poczucie pewności, że otw arta 
jest dla nich droga awansu społecznego. 
Oto dlaczego Państwo przejm uje na w ła 
sność podstawowe gałęzie gospodarki na
rodowej. (Oklaski).

M otyw  dziesiąty: Przemysł polski i  i» , 
ne podstawowe gałęzie gospodarki naro
dowej pracują już rok praw ie cały bez 
w etk ich  kapita listów . Co wykazał ten 
rok? Wykazał on, że osiągnęliśmy w yn ik i 
lepsze, n iż inne kraje. Wykazał on, że 
rozw ijam y się szybciej i  pod względem» 
produkcji i pod względem wydajności 
pracy, n iż byśmy się m ogli rozw ijać przy 
w ielkich kapitalistach. Wykazał on wyż
szość gospodarki unarodowionej nad go
spodarką w ielkokapitalistyczną. Wykazał 
cxn, że robotnicy, technicy 1 inżynierow ie 
z powodzeniem obchodzą się bez w ielkich 
kapitalistów .

Jesteśmy ludźmt, któ rzy uczą się na 
doświadczeniach i  z doświadczeń wycią
gają wnioski. Oto dlaczego Państwo przej 
tnuje na własność podstawowe gałęfće 
gospodarki narodowej. (Oklaski).

W interesie całego Narodu, 
dla jego dobrobytu, przyszłości i wielkości
Występujemy przed Wysoką Izbą I 

z wnioskiem o przejęcie przez Pań- | 
stwo na własność podstawowych ga
łęzi gospodarki narodowej,

gdyż dążymy do szybkiej, planowej 
odbudowy Kraju,

gdyż chcemy uniknąć chaosu go
spodarczego, kryzysów i bezrobocia, 

gdyż nie chcemy wielkokapitali
stycznego marnotrawstwa i rozrzut
ności,

gdyż chcemy, aby gospodarką rzą
dziły potrzeby narodu, potrzeby 
chłopów, robotników i inteligenta 
pracującego, a nie prawa wielkoka
pitalistycznego zysku,

i gdyż chcemy, wszechstronnego roz- 
|woju wsi i przełamania jej zacofa
nia,

gdyż chcemy pełnej politycznej i 
gospodarczej suwerenności Kraju, a 
nie zamienienia go w kolonie, lub 
półkolonie kapitału zagranicznego.

Gdyż chcemy ugruntowania demo
kracji politycznej na podstawie sze
rokiej demokracji gospodarczej, 

gdyż chcemy usunięcia wyzysku 
kapitalistycznego w podstawowych 
skupiskach proletariatu i wzrostu 
dobrobytu materialnego klasy robot
niczej.

IDatezy dog na str. 4-ei)
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Gdyż chcemy, aby robotnik byl 
wolnym człowiekiem pracy, a nie 
zmechanizowanym robotem. Gdyż, 
wyciągając wnioski z doświadcze
nia wiemy, o ile wyższą i skutecz
niejszą jest forma gospodarki unaro
dowionej nad formą gospodarki wiel
kokapitalistycznej. Występujemy

przed Izbą z wnioskiem o przejęcie 
przez Państwo podstawowych gałę
zi gospodarki, po to, by nie służyły 
one interesom garstki magnatów 
wielkokapitalistycznej, po to, by słu
żyły one interesom całego Narodu, 
budując jego dobrobyt, jego przy
szłość i jego wielkość, (długotrwałe 
oklaski).

Nasze przedsiębiorstwa państwowe 
są przedsiębiorstwami Państwa Ludu

Wysoka Izbo!
W rękach Państwa znajdują się podsta

wowe gałęzie narodowej gospodarki. W 
rękach Państwa zbajdzie s-ę olbrzym i 
m ajątek i  o lbrzym i dorobek.

Czy ten m ajątek nie zostanie zmarno
wany? Czy ten m ajątek będz*e służył na
rodowi. a nie stanow i dla niego ciężaru. 
Czy teri m ajątek zostanie celowo i rozum
nie wykorzystany, czy też przeciwnie, 
będzie stanow ił kulę u nogi w  ekenomice 
narodowej? Oto pytania, które muszą i 
które powinny s’ę nasunąć przy uchwa
lan iu  tych doniosłych ustaw. Oto pyta
nia, które muszą s’:ę nasunąć tym  bar
dziej. wobec świeżych jeszcze w pamięć’ 
i  niesławnych doświadczeń gospod ark1 
etatystycznej w  Polsce przed wrześnio
wej. Porównywuje s;ę często naszą obec
ną upaństwowioną - gospodarkę z etaty
stycznymi przedsi ęborstwam i Polski 
przedwcześni owej ■ Chcę tu  wyraźnie 1 
jasno stwierdzić, że takie porównywanie 
jest w  samych swoich podstawach błędne 
i  z konieczności musi prowadzić do błęd. 
nycb wniosków.

Przedsiębiorstwa etatystyczne w  Polsce 
przed wrześniowej były przedsiębiorstw®- 
m i Państwa rządzonego przez obszarni
ków i  w ie lkich  kapita listów  i dlatego 
kierunek ich działalność1 m usiał być 
zgodny z ogólnym charakterem Państwa, 
którego były własnością. Stąd i  dlatego, 
przedsiębiorstwa te pracowały nie dla 
narodu, lecz dla państwa obszarników 1 
w ielk'ch kapitalistów - Stąd j  dlatego 
działalność tych przedsiębiorstw nie da
wała żadnych realnych w yników  w dzie
dzinie poprawy bytu szerokich mas ludo
wych. Nasze przedsiębiorstwa państwowe 
są przedsiębiorstwami Państwa Demo
kratycznego, Państwa, rządzonego przez 
masy ludowe- Stąd j dlatego nasze przed
siębiorstwa państwowe służą i w coraz 
większym stopniu służyć będą interesom 
Narodu.

Przedsiębiorstwa etatystyczne w  Polsce 
przedwrześn!owej zakładane były głów
nie w  tych dziedzinach, których ne  
chciał objąć kapita lista prywatny. Zakła
dane były  i tworzone jako państwowe 
wyspy w  morzu prywatnej własności ka
pitalistycznej. W tyeh warunkach przed- 
s ęb orstwa etatystyczne m usiały być kom 
pleksamó oderwanymi od całości ekono
m ik1, nię pos adającym1 zaplecza gospo
darczego. Stąd 1 dlatego ’ch ogólna w za
sadzie nierentowność. Stąd i dlatego ’ch 
brak dochodowości- Stąd i dlatego ko- 
n ecznnść łożeń a w ie lkch  sum na łata
nie ich deficytu. Nasze przedsiębmrstwa 
upaństwowione wchodzą w zakres piano, 
w ej państwowej gospodarki, nie jako od. 
dzielne, oderwane kompleksy, pozbawio
ne zaplecza gospodarczego. Nasze przed
siębiorstwa upaństwowione stanowią 
w ielkie i zwarte całości gospodarcze, ca
łości, których każda część posiada zaple
cze gospodarcze w postaci innych kom. 
p i'"  ' '  w sektom upaństwowionego. Cało
ści w których wzajemnie kompensują 
s ę  galęzię, wymagające w ielkich inw e. 
stycy.i ! przez to czasowo nierentowne 
w zestawieniu z gałęziami, które już dziś 
osiągają w telk e dochody. Stąd i dlatego 
nasze przedsiębiorstwa państwowe mają 
wszelkie w 'doki na to, by po częścio
wym ehoc>»żby wyrównaniu ,zn’szczeń 
w ojem reb. stanowić poważne źródło do. 
chód o da ińsiwa, P rzedięb orstwa eta. 
tystyczne Polski prze j  wrześni owej rzą

dzone były przez zaskorupiałą, skostnia
łą, oderwaną od życia i  od mas biurokra
cję urzędniczą. Stąd i dlatego kierownic
two tych zakładów często przypominało 
raczej mandarynów chmskich, niż próż
nych i  energicznych działaczy przemy
słowych. Nasze przedsiębiorstwa upań
stwowione rządzone są przez ludzi prze
mysłu, starych inżynierów i techników 
i nowych ludzk ludzi z dołu, wy dźwignię
tych z mas robotniczych na stanowiska 
k’erownieze. Stąd i  dlatego nie ma du
cha chińskich mandarynów, w  naszym 
sektorze upaństwowionym, a tętnić w n m 
będzie coraz bardziej m łody i zdrowy 
duch debrze pojętej przedsiębiorczości.

Chcemy w organizacji sektoru 
upaństwowionego wzdąć z kapita
lizm u to, co w  nim  było dobrego. 
Chcemy wziąć giętką i skuteczną 
formę przedsiębiorstwa skomer- 
cjaPzowanego, dążącego do ren
towność’, do dochodu- -Chcemy, 
aby ta rentowność, ten dochód, 
służyły szerokim warstwom naro
du i  nfe garstce w'eUr’ch kapi
talistów . Chcemy w starą formę 
wlać nową treść, treść gospodar
k i demokratycznej- Chcemy u 
steru postawić nowych ludzi, lu 
dzi z masy. Robimy to już j rob’ć 
będziemy dalej w coraz w  ęk- 
szym rozmiarze. Wiemy, że po
zostaje nam jeszcze w iele do zro
bienia. Wiemy, że mamy wiele, 
bardzo w :ele rażących braków. 
Wiemy, że trzeba i należy wzmóc 
udział robotników w odpowie
dzialności za losy ich zakładu 
pracy, Wiemy, że trzeba i należy 
dążyć do ja k  najprędszego w yku- 
cia nowych kadr przemysłowych. 
Wiemy, że trzeba i należy stwo
rzyć sieć organów kontrolnych, 
w których byłyby reprezentowa
ne nie ty lko  masy robotnicze da
nych gałęzi przemysłu, ale tak
że przedstawiciele konsumentów, 
W omy, że wiele, bardzo wiele 
trzeba jeszcze zrob'ć, wyplenić 
chwasty pooktipacyjne, nawyk’ 
spekulacyjne, nadużyć’« i korup
cje. Ale wiemy również, że naród 
polski 1 k!aj!a robotnicza ma dość 
s iły  by tym  wszystkim zadaniom 
podołać.

Jeżeli nas pytają, gdzie gwaran
cja, że olbrzymi dorobek oddany 
w ręce Państwa nie zostanie zmar
nowany? Odpowiadamy na to — 
Gwarancje leżą w demokratycz
nym charakterze naszego Pań
stwa, w demokratycznym charak
terze naszej gospodarki, w  inicja
tywie, w energii twórczej, w ofiar
ności, zdolności i w  talentach pol
skich mas ludowych. Dlatego De
mokratyczne Państwo Polskie, ma
sy- ludowe, a zwłaszcza klasa ro
botnicza potrafią, jak to wykazało 
doświadczenie, nie tylko zachować 
majątek sektoru upaństwowione
go, ale i pomnożyć go i rozszerzyć 
dla dobra całego narodu,

Dwojaki sposób przeięcia 
podstawowych gałęzi gospodarki

Wysoka Izbo! »
W »yś l złożonych projektów ustaw 

pod'lawowe gałęzie gospodarki narodo
we! przechodzą na własność Państwa 
w  dwojaki sposób. Przedsiębiorstwa po
niemieckie przechodzą na własność Pań 
stwa bez odszkodowania. Przedsiębior

stwa, bodące własnością obywateli pol
skich i obywateli państw zaprzyjażnio 
nycb. przechodzą na własność Państwa 
za odszkodowaniem,

Powstaje pytanie, jaką część stanowią 
w stosunku do całej masy, przechodzą
cej na własność Państwa przedsiębior

stwa poniemieckie, to jest tafcie, za któ
re nie wypadnie płacić odszkodowania, 
a jaką część te przedsiębiorstwa, za któ 
re pro jekty ustawy przewidują odszko
dowanie.

Należy wziąć pod uwagę, że na przed 
siębiorstwa przechodzące na własność 
Państwa bez odszkodowania składają 
się poza całością przedsiębiorstw na Zie 
m"aoh Odzyskanych j byłym i przedsię
biorstwam i niem ieckim i w starym kra 
ju  — spółk akcyjne, kontrolowane przez 
kapita ł niem iecki, przedsiębiorstwa, któ 
re w  czasie w ojny dobrowolnie, zostały 
odstąpione Niemcom, przedsiębiorstwa 
osób zb’egłych do nieprzyjaciela oraz 
t. zw. majątek opuszczony i porzucony, 
właściciele którego, względnie ich bez
pośredni spadkobiercy, nie ży ją ., Jeśli 
to wszystko zważyć, to okaże s’ę, że 
co najm niej dwie trzecie wszystkich 
przedsiębiorstw przechodzących na włas 
ność Państwa, w  m yśl złożonych pro-

Dlaczego płacim
Wzgląd pierwszy, to charakter 

odbywających s5’ę u nas prze
mian społecznych. Konfiskatą 
przedsiębiorstw bez odszkodo
wania oznaczałaby wejście na 
drogę rew olucji socjalistycznej.
My na tę drogę nie wchodzimy 
i dlatego przeprowadzamy prze
jecie przedsiębiorstw na rzecz 
Państwa za odszkodowaniem po
dobnie, jafs to s!ę dzieje w Cze
chosłowacji. F rancji czy A nglii 
i w  przeciwieństwie do Rosji 
Radzieckiej, która zgodnie z re
wolucyjno u socjalistycznym cha
rakterem swojego ustroju prze
prowadzka zwykłą konfiskatę 
własności kapitalistycznej, N'e 
przeprowadzamy rew olucji so
cjalistycznej i dlatego w ypła
camy odszkodowanie.

Przeprowadziliśmy natomiast 
na wsi polskiej pod postacią re- 

- form y ro lne j rewolucję agrarną, 
rewolucję spóźnioną u nas w 
stosunku do innych krajów  za
chodnich. Z likw idow aliśm y w 
roku 1945 feodalne obszarrjctwo, 
które we Francji zostało z lik 
widowano przez w ielką rewolu
cję w końcu osiemnastego w ie
ku. I  dlatego podobnie, ja k  to 
było np. we Francji, przeprowa- 
dz!iiśm y wywłaszczenie ziem i 
obszanticzej bez odszkodowania.

jektów  w ustawie przypada Państwu
bez odszkodowania, a co najwyżej, jed
na tzecia za odszkodowaniem. Jeżeli 
sprawę ująć nie od strony liczby przed
siębiorstw . a od strony ich wartości, 
to okaże s’ę, że z ogólnej wartości- rwa-, 
ją tku  przechodzącego na rzecz Pań
stwa, co najm niej trzy czwarte prze
chodzi bez odszkodowania, a co najw y
żej jedna czwarta -Ł- za’ odszkodowa
niem.

Powstaje następne pytanie. Czy słusz- 
nem jest wypłata odszkodowania tym  
przedsiębiorstwom, obywateli polskich 1 
obywateli państw zaprzyjaźnionych, któ
re n>a podstawie projektów  ustaw 
przechodzą na własność państwa, i  czy 
to odszkodowanie n'e będzie haraczem, 
który zac’ąży w  sposób balesny na ca
łym  naszym kraju, opóźniając i u trud
niając jego odbudowę. Stoimy na sta
nowisku w ypła ty odszkodowania z na
stępujących zasadniczych względów:

f odszkodowania
Kto nie rozumie tych różnic, 
ten nie zna i  nie rozumne h i
storii.

Wzgląd drugi, to dążność do 
uczynienia wszystkiego, by do
prowadzić ja k  najszybciej do 
nawiązania normalnych gospo
darczych stosunków z zacho
dem, przez wypłatę słusznego i 
usprawiedliwionego odszkodowa
nia zagranicznym kapitalistom , 
chcemy usunąć wszelkie m ożli
we preteksty, zmierzające do u- 
trud.n’ania naszych więzi go
spodarczych z zachodem. Nie 
znaczy to bynajm niej byśmy go
d z ili się na to, by odszkodowa
nie, by słuszne odszkodowanie, 
przeobraziło się w  jakiś haracz 
i daninę hamującą rozwój na
szego K ra ju . N®e po to uwalniamy 
się od trustów  i ka rte li, by po
paść od nich w zależność w in 
nej form ie. Sądzę, że będę wy
razicielem op in ii całej W ysokiej 
Izby i  całego Narodu, jeś li po
wiem. że odszkodowanie, słusz
ne odszkodowanie w inno przez 
n-as być wypłacane w takie j w y
sokości. w  takich formach, w  ta
kich term inach l  w  takich wa
runkach, by nie przeszkadzało 
ono szybkiej odbudowie i  rozbu
dowie naszej gospodarki. (Okla
ski).

Nienaruszalność prawa własności 
i popieranie inicjatywy prywatnej

Wysoko Izbo!
Złożone projekty ustaw rozgra

niczają pole działalności Państwa 
i in icjatywy prywatnej i wnoszą 
w te niedostatecznie rozwiązane 
dotąd kwestie, niezbędną jasność. 
Ustawa o zakładaniu nowych 
przedsiębiorstw i popieraniu pry
watnej in icjatywy w przemyśle i 
handlu stanowi jakby list żelazny 
dla kupców i .przemysłowców, wy
konujących zgodnie z obowiązują
cymi przepisami, swój zawód. U- 
stawa ta stwierdza nienaruszal
ność prawa własności i  nienaru
szalność swobodnego rozporządza
nia tą własnością. Ustawa ta sta
nowi podwaliny pełnej prawo
rządności w dziedzinie gospodar
czej. Chcę tu oświadczyć, że tej 
praworządności będziemy prze
strzegać ściśle i skrupulatnie, a 
winnych je j łamania, Jeśli się ta
cy znajdą karać zgodnie z przepi
sami obowiązującego prawa.

Ustawa ma na celu popieranie 
zdrowej in icjatywy prywatnej 
przez stworzenie dla niej odpo
wiedniej atmosfery, odpowiednie
go klimatu, odpowiednich ram 
działania i pełnego poczucia bez
pieczeństwa. Dlatego dla tej czę
ści kapitałów, które obecnie za
angażowały się w działalność spe
kulacyjną, ustawa ta powinna a«*

brzmieć, jak trąbka odwrotu od 
powojennej spekulacji do normal
nej, pokojowej działalności pro
dukcyjnej i handlowej.

Jeśli chodzi o Rząd, to dla każ
dego powinno być jasne, że im 
wydatniej będzie on popierał 
zdrową i pożyteczną, prywatną 
inicjatywę w przemyśle i handlu, 
tym ostrzej i bezwzględniej bę
dzie on zwalczał wszelkie objawy 
spekulacyjnego rozwydrzenia,

W związku z rozgraniczeniem działal
ności Państwa i inicjatywy prywatnej, 
staje przed przed nami szereg zagad
nień. dotyczących wzajemnych stosun
ków, wzajemnego współdziałania m ię 
dzy sektorem upaństwowionym, a sek
torem in ic ja tyw y prywatnej. Dotych
czas przemysł pryw atny żył bądź ze 
starych zapasów, bądź też z innych przy 
padikowych, żeby nie powiedzieć n’ele- 
galnyoh źródeł. Obecnie te możliwości 
kończą się i jest rzeczą jasną, że roz
wój przemysłu prywatnego będzie nie
m ożliwy bez korzystania r  podstawo
wych surowców i  m ateriałów pomocni
czych, znajdujących się w ręku Pań
stwa. Państwo tej pomocy przemysłowi 
prywatnemu udzieli pod warunkiem 
włączenia się przemysłu prywatnego do 
ogólnopaństwowego planu gospodarcze- 
-fó jd  Sisanpłz m Ą  At p p j -o a
padnie organom samorządu gospodar
czego. któpe będą m usiały ulec poważ
nym strukturalnym  przemianom w 
związku z powstan'em nowych w arun
ków i w związku z szeregiem nowych 
bardzo poważnych i bardzo istotnych 
zadań.

/¿«tezy tb tg  m  tik. 9)
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Sprawy Ziem Zachodnich -  głównym tematem
Czwarty dzień Obrad Krajowej Rady 

Narodowej rozpoczął się od aktu uroczy
stego ślubowania nowych posłów oraz 
tych . posłów, którzy do tej pory ślubo
wania nie składali.

W , dalszym ciągu dyskusji pierwszy 
z abra! glos poseí Dybowski (SL.), poru
szając sprawę polityki Watykanu na te
renie Polski oraz krzywd, jakie dzieją się 
Polakom na terenie Niemiec.

Poseí Zaięslci (PSL) omawia akcję sie
wną, żądając zorganizowania samorządu 
rolniczego. Mówca twierdzi, że planowa 
akcja zagospodarowania rolniczego na 
Ziemiach Zachodnich jest zadaniem na
czelnym.

Poseł Popiel (Str. Pracy) pragnie za
akcentować wyraźnie stanowisko swego 
Stronnictwa wobec zagadnienia Ziem Od
zyskanych. Nawiązując do osławionego 
już wywiadu udzielonego swego czasu 
przez p. Arciszewskiego tygodn. „Son- 
day Times” , w którym  premier „rządu,” 
londyńskiego wyrzeka! się Szczecina i 
W rociawia, mówca stwierdza, że wywiad 
tein wywołał protest ze strony szeregu 
działaczy polskich na emigracji — a tn .in. 
ze strony posła Popiela.

Pierwszy prze aw 
sprawiedliwości dziejowej

Leży w najwyższym naszym interesie 
— wywodzi dalej poseł •— by nikt zagra
nicą nie mógł spekulować na tym, że w 
sprawie Ziem Odzyskanych, a specjalnie 
w -sprawi® _ lin ii granicznej na Zachodzie 
na Odrze i Nisie, można liczyć na jaki
kolwiek rozłam w opinii polskiej. Jest to 
kwestią poczucia odpowiedzialności tych 
panów, którzy jeszcze dziś potrafią w 
-prasie emigracyjnej lub na manifestacjach 
politycznych w Londynie zestawiać decy
zję poczdamską z piątym  rozbiorem Pol
sku Wykazują oni tym, że nie wiedzą, co 
to jest Konferencja Poczdamska i  co 
się na niej- decydowało. Otóż Konferencja 
Poczdamska w kwestii granic Polski 
miała tylko do załatwienia sprawę na
szej granicy, zachodniej, a wszystkie in
ne zagadnienia graniczne były  już a- 
przednio rozwiązane na Konferencji 
Krymskiej. Jest również kwestią poczu
cia odpowiedzialności tych panów, jeżeli 
generał Anders w wywiadzie z przed
stawicielem raonarchistycznej partii wło
skiej bredzi o jakiejś granicy etnicznej 
dla Państwa Polskiego, jeżeli chodzi o 
ukształtowanie tych granic m, in. i na 
Zachodzie. M y stoimy na stanowisku — 
podkreśla mówca — że Konferencja 
Poczdamska, która przekazała Polsce w 
administrację ziemie po Nisę i  Odrę, by
ła pierwszym przejawem dokonywujące- 
go się po tysiącleciu aktu sprawiedliwo
ści dziejowej, że te ziemie muszą wró
cić do prawdziwych ich w łaścicieli Ma
my tu obowiązek wszyscy stwierdzić, 
że na tym punkcie nie ma wśród nas 
dwóch opini-j i nigdy nie będzie rozłamu.

Mówiąc o lin ii granicznej na Nisie i 
Odrze — mówca wywodzi — że ideal
ne dla Polski byłoby przesunięcie lin ii 
granicznej co najmniej o pas kilkunasto
kilom etrowy na lewym brzegu Odry i 
ażeby obszar tego pasa włączyć w ob
szar , naszego terytorium . Poseł wyraża 
nadzieję, W ielka Brytania w spra 
wie wschodnich granic -przyszłe] Rzeszy, 
a zachodnich granie Polski nie popełni 
błędów z okresu polityk} Lloyd Geor- 
ge’a.

ffńgrain jasny, prosty i jedyny
Następnie mówca przechodzi do meri

tum programu ministra Ziem Odzyska
nych. Program przedstawiony przez w i
cepremiera Gomułkę, zdaniem posła Po
piela, jest jasny, prosty i jedyny. Ubo
lewa, że do koncepcji Ministerstwa Ziem 
Od z v tkanych przychodzimy o pół roku 
za późno. Jest dobrze, że resortem tym 
kieruje Wicepremier Rządu i wybitny 
przywódca polityczny^

Mówca nie wątpli, .że ty lko  tego ro
dzaju kierownik znajdzie dla swoich 
spraw należyty posłuch u m inistrów re
sortowych, szczególnie u ministra Skar- 
b1:. którv potrzeby Ziem Odzyskanych 
w ud traku/* ać w pierwszej kolejności. 
Nic wystarczy pod tym względem ży
czyć Mu najlepszych sukcesów: trzeba 
Mu w tym planie dopomóc. Jeśl> chodzi 
o Stronnictwa tnówcjr, to i*  pemoe be*

dyskusji w czwartym dniu obrad KRN
zastrzeżeń w trudnym dziele admini
strowania Ziemiami Odzyskanymi poseł 
Popiel deklaruje.

Poseł Zygler (PPS) porusza koniecz
ność organizowania przedszkoli na tere
nach zachodnich oraz kursów dla do
rosłych. Stwierdziwszy trudną sytuację 
materialną nauczycielstwa, na Ziemiach 
Odzyskanych, poseł zgłasza szereg po
stulatów które by zapobiegły niepożą
danym objawom na Ziemiach Zachod
nich.

Poseł Dubiel (Polski Związek Zachod
ni) stwierdza, że konferencja poczdam

ska była słusznym wynikiem polityki 
Rządu Jedności Narodowej.

Poseł Fijałkowski (SD), omawiając 
wnioski w sprawie akcji przesiedleńczej, 
mówca wysuwa postulat powiązania in i
cjatyw y społecznej -agólnopaństwową 
siecią organizacyjną, rozbudzenia na te
renie całego państwa in icjatyw y prze
siedleńczej i takiego zorganizowania a- 
paratu urzędowego, żeby nie ty lko  wy
konywał wymagania czynnika społecz
nego, ale umiał wydobyć te wielkie 
s9y, które drzemią w naszym społe
czeństwie.

W epoce walki człowieka o demokrację
Poseł Ksiądz Borowiec (SL) omawia 

sprawę dóbr t. zw. martwej ręki, wy
jaśniając w tym względzie stanowisko 
prawa kościelnego. W  imieniu Stronnic
twa mówca interpeluje m inistra rolnic
twa, czy należy dawać pozwolenie, na 
sprzedaż tych dóbr — oczywiście nie 
dla celów osobistych -— czy też wydać 
zakaz sprzedaży do czasu, gdy kwestia 
ta zostanie rozstrzygnięta na przyszłym 
Sejrrfle, k tó ry  wyjdzie z wyborów.

Nawiązując do zagadnienia reformy 
rolnej w sensie ogólniejszym, mówca 
wywodzi, iż wynika to po prostu z za
sad nauki katolickiej, ażeby ubogi chłop 
mógł żyć. Niejednokrotnie zarzuca się 
demokracji polskiej, że idzie ona prze
ciw re lig ii, tymczasem demokracja pol
ska opiera się właśnie na zasadach re- 
lig ii katolickiej. Chrześonanizm pierwszy 
w epoce niewolnictwa upomniał się o

prawa szarego człowieka i  powiedział, 
że człowiek powinie® żyć, jak czło
wiek, co oznacza właściwie to samo, co 
powiedział później twórca po lityki go
spodarczej Karol M arx, mianowicie, że 
człowiek ma żyć wedle zasług i potrzeb 
Ksiądz Poseł nie widzi w tym żadnej 
sprzeczności-

Żyjemy w epoce walki człowieka o 
demokrację. Różne zagadnienia nawą 
państwową miotają. Jednym np. z na
czelnych zagadnień jest zagadnienie 
Ziem Zachotdnicih,ażeby je zaludnić, aże
by twardą nogą tam stanąć. Dlaczego 
tak się dzieje, że nie wszyscy Polacy 
cieszą się z tego wielkiego dzieła a 
nawet niektórzy, jak podnoszono z tej 
trybuny, występują przeciw temu? Bo 
nie są należycie wychowani pod wzglę
dem umysłowym i moralnym. Społe
czeństwo polskie zdemoralizowało się,

Wyzwolenie gospodarki polskiej
Dokończenie przemówienia Ministra Przemysłu tow. Minca

(dalszy dag ze str. 5)
Wysoka Izbo!
Przez złożona pro jekty ustaw Rząd 

dąży do określępia podstaw gospodar
czo - ustrojowych Demokratycznej Pol
ski. do sprecyzowania je j modelu go
spodarczego^ W tym  modelu gospodar
czym poważne i podstawowe miejsce 
zajmuje rozwój spółdzielczości. Działal
ności spółdzielczości nfe chcemy ogra
niczać jedynie do dziedziny rozdziału 
dófer, do dredglny pośrednictwa mię
dzy producentem a konsumentem. Uwa. 
żamy. i,e i  w  dziedzinie produkcji spół
dzielczość winna zająć poważne m ie j
sce w całym szeregu gałęzi przemysło
wych. obok ntajw: Pieszych przedsię
biorstw  administrowanych przez Pań
stwo, spółdzielcza form a gospodarki po
winna być przeważająca. (Oklaski).

Tyczy to przede wszystkim przemy
słów spożywczych, a zwłaszcza przemy
słów, polegających na przeróbce i  usz
lachetnianiu produktów pracy rolnika. 
(Oklaski).

P ro jekt ustawy o przejęciu na włas
ność Państwa podstawowych gałęzi go
spodarki narodowej przewiduje przeję
cie przez Państwo całego szeregu ta
kich właśnie przedslęb'nrstw. Jednocześ
nie jednak pro jekt rrrew idw je możność 
przekazywania tych przedsiębiorstw 
spółdzielczości. (Oklaski). Dlaczego przed 
siębiorstwa tego typu ple są na pod
stawie złożonych projektów  ustaw 
przekazane bezpośrednio spółdzielczości? 
Dzieje się tak dlatego, że spółdzielczość 
jeszcze nie wszędzie 1 nie eałkowlcle 
jest przygotowana do bezpośredniego 
przejęcia tych przedsiębiorstw pod 
swój zarząd. Dlatego w  stosunku do te
go typu przedsiębiorstw, na podstawie 
złożonych projektów  ustaw. Państwo 
występuje raczej, jako depozytaylasK 
spótdzietczośoi. Tyczy to np. młynów. 
Chce tu  oświadczyć, że z uprawnień da 
nych nam przez pro jekt ustawy w  s to -1 
punku do spółdzielczości, chcemy i bę
dziemy korzystać szeroko. W miarę te
go. ja k  spółdzielczość będzie w  stanie 
przejmować te przedsiębiorstwa, będą 
one je j przekazywane przez Faństwe. 
Otworzy to szerokie perspektywy roz
woju przed spółdzielczością zarówno 
spożywczą, jak i produkcyjno .  rolniczą. 
W ten sposób przedłożone pro jekty u- 
staw ugruntowują pn raz pierwszy pra
wa spółdzielczość’ w zakresie produkcji. 
(Oklaski).

Takie są ogólne zarysy ustaw, 
z którymi Ii stąd staje dziś przed

Krajową Radą Narodową. Nie 
wątpimy, że dążenia, które czer
woną nicią przechodzą przez te 
ustawy są dążeniami olbrzymiej, 
przeważającej większości narodu. 
Chcielibyśmy, aby dzisiejsze gło
sowanie stało się symbolicznym 
potwierdzeniem tego, że cały na
ród jednoczy się w dążeniu do po
tęgi i niezależności gospodarczej 
Polski.

Nie wątpimy, że dzień dzisiejszy 
stanie się dniem pamiętnym w 
historii demokracji polskiej.

Nie wątpimy, że do tej historii 
wejdą trzy wielkie daty.

22 lipca 1944 roku, dzień lipco
wego manifestu, w którym wskrze
szone zostało na nowych demokra
tycznych podstawach Państwo 
Polskie. (Oklaski).

6 września 1944 roku, dzień de
kretu o reformie rolnej, którym 
zlikwidowano zostało ohszarnic- 
two i ugruntowane prawa indywi
dualnej chłopskiej gospodarki. 
(Oklaski).

2 stycznia 1946 roku, dzień usta
wowej likwidacji trustów i karte
li, dzień likwidacji wyzysku wiel
kich kapitalistów / i bankierów, 
dzień ujęcia przez Państwo pod
stawowych gałęzi gospodarki na
rodowej, dzień ugruntowania praw 
spółdzielczości, dzień określenia 
ram inicjatywy prywatnej. (O- 
klaski).

Te trzy daty wyznaczają pod
stawy gospodarczo - ustrojowe 
Polski Demokratycznej. W opar
ciu o te podstawy z całą energią, 
przedsiębiorczością, wytrzymało
ścią i ofiarnością na jaką nas stać, 
budować będziemy w ielki gmach 
polskiej narodowej gospodarki. I  
mimo wszystkie trudności, przeci
wieństwa i przeszkody ZBUDU
JEMY «01 OJhigefewałe oklaski).]

lecz nie należy wszystkiego zwalać na 
skutki wojny. Trzeba szczerze zabrać 
się do tych spraw i  raz z tym skoń
czyć, bo się narazimy na złą opinię 
wobec całego świata, wywodzi mówca, 
nawiązując do smutnych objawów t. zw- 
„szabrownictwa” i innych nadużyć na 
ziemiach odzyskanych.

Poseł Jagła (PSL) omawia koniecz
ność prowadzenia zwartej akcji osadni
czej, która daje podstawę wydatniej
szego zwalczania trudności. Imieniem 
Zw- Mí. W iejskiej „W ic i”  mówca w y  
suwa szereg postulatów dotyczących 
gospodarki Polski na zachodzi©, pod
kreślając konieczność zapewnienia lud
ności Ziem Odzyskanych możliwości 
spokojnej pracy.

*

Poseł Strzelecki (PPR) omawia spra
wę zagospodarowania Ziem Odzyska
nych, porusza sprawę w eryfikacji lud
ności polskiej na zachodzie, podkreśla
jąc konieczność indywidualnego rozpa
trywania tych zagadnień w zależności 
od terenu, na którym  weryfikacja jest 
przeprowadzana. Inne zachodzą bowiem 
warunki np. w Zagłębi« Dąbrowskim, a 
inne na. Górnym Śląsku. Mówca zwra
ca uwagę na fakt, że postępowanie re
habilitacyjne na Śląsku odlbywa się w 
zbyt wolnym tempe i  w związku z tym  
zgłasza wniosek w przedmiocie zmiany 
ustawy o wyłączeniu wrogich elemen
tów ze społeczeństwa polskiego. Wnio
sek zmierza do usprawnienia postępowa
nia w sprawach rehabilitacyjnych.

Poseł Maślanka (SL) zajmuję się 
przede wszystkim problemem świadczeń 
rzeczowych, k tó ry  charakteryzuje, jako 
jedno z najważniejszych zagadnień go
spodarczych. Stwierdza on, że chłopi 
rozumieją potrzebę dawania tych świad
czeń, konieczne jest jednak, by czynni
k i administracyjne podchodziły właści
wie do tego zagadnienia i  w każdym 
konkretnym wypadku badały położenie 
chłopa i jego możliwości. Niezadowole
nie, jakie  powstaje rzekomo z niesłusz
nego wymierzania świadczeń rzeczo
wych, wykorzystywane jest przez czyn
niki antypaństwowe i doprowadza do 
niepotrzebnych fermentów.

Dale' mówca wysuwa następujące kon
kretne postulaty: rolników, posiadają
cych mniej niż 2 ha ziemi, należy od 
świadczeń rzeczowyoh w ogóle zwolnić; 
za świadczenia rzeczowe należy ustalać 
słuszny ekwiwalent; ze swej strony 
przemysł powinien zatroszczyć się o 
dostarczenie odpowiednich świadczeń na 
rzecz wsi, jak n.p- maszyn rolniczych 
po realnych cenach; należy zrewidować 
dotychczasowe śmieszne ceny za uprawę 
tytoniu; należy również zwiększyć do
stawy cukru w zamian za uprawę bura
ka cukrowego.

Kończąc mówca oświadcza, że w 
nadziel na uwzględnienie swych słusz
nych żądań — chłopi będą nadal świad
czenia rzeczowe sumiennie wykonywać 
oraz budować Rzeczpospolita razem z 
robotnikami.

Poseł W enclik (SD) omawia sprawę
Ziem Odzyskanych pod kątem widzenia 
wykorzystania tych ziem dla rozładowa
nia przeludnione! troi polskiej.

Replika wicepremiera Mikołajczyka
Poseł wicepremier Mikołajczyk pole

mizuje z przedmówcami na temat zagad
nień, związanych ściśle z jego referatem 
Jeśli chodzi e zasady polityki personal
nej, to mówca sądzi, iż  powinny tu deey 
dować dwa czynniki: uczciwość i facho
wość.

Przechodząc do dalszych zagadnień, 
poruszanych przez przedmówców, m ini
ster zatrzymuje się dłużej nad kwestią 
stanu pogłowia zwierząt. Jeżeli nie po
trafim y w szybkim czasie zatrzymać 
dalszego spadku tego pogłowa, to może
my na tym  odcinku stanąć wobec wiel
kich trudności. Aby dostatecznie zago
spodarować Ziemie Zachodnie, zaopatru
jąc je w potrzebny żywy inwentarz 
musimy szukać nowych źródeł. Mówca 
wymienia zakupy UMRRA, zakupienie 
bydła zarodowego w Szwecji, wreszcie 
żywy inw-enfarz, który należy się na
szym repatriantom, jeśli będzie on prze
wieziony na teren Ziem Zachodnich, Jo 
poprawi sytuację aa ferm edenko. 

ftfefeK* eiąg m  str. «i
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Ziemie Zachodnie -  nieodłączna część Ojczyzn;
(początek na str. 5)

Drugim równie ważnym zagadnieniem 
jest zagadnienie traktorów. „Zagadnie
nie, żeby maszyny rolnicze i traktory 
związać jak najbliżej ze wsią — o- 
św-ia-dcza mówca — znajduje we mnie 
jak największego poplecznika.

Stwierdziwszy, że będziemy musieli 
zwiększyć im port nawozów sztucznych, 
mówca przechodzi do przygotowanego 
projektu przedsiębiorstwa administracji 
majątków państwowych, które by się zaj 
mowalo *ch organizacją i administrowa
niem. Zagadnienie funkcji urzędów ziem
skich należy odłączyć od zagadnienia 
administrowania majątkami, albowiem 
to nie jest ich zadaniem. Zastanawiając 
się, dlaczego stan rzeczy na majątkach 
państwowych jest z ły, mówca wysnuwa 
trzy  wnioski: 1) niezależnie od tego, 
czy właściciel tam siedzi, czy nie — sto
sunek do tego obszaru jest, jak do bez
pańskiego i poszanowanie gospodarstwa 
jest mniejsze, niźłd wtedy, kiedy chodzi 
o gospodarkę własną. 2) proporcjonalnie j 
ilość s iły  pociągowej na majątkach w I

stosunku do gospodarstw chłopskich jest 
daleko mniejsza, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę całość stanu pogłowia, 3) wresz
cie należy wziąć pod uwagę brak ka
pitału obrotowego w majątkach państwo
wych.

Do dyskusji na temat Ziem Zachod
nich mówca pragnie dorzucić parę słów- 
Polityczne nasze argumenty idą w tym 
kierunku, że przede wszystkim nie wol
no nam ani na chwilę zapomnieć o nie
bezpieczeństwie niemieckim, które niewąt 
pliwie stanie jeżeli nie przed nami, to 
przed przyszłym i pokoleniami. Stąd mu
simy naszą politykę zagraniczną wiązać 
z polityką Związku Radzieckiego, a z 
drugiej strony uczynić wszystko, żeby 
raz na zawsze podkopać podstawy siły 
m ilitarnej i  gospodarczej Niemiec. Mu
simy doprowadzić do podniesienia sto
py życiowej polskiej i innych otaczają
cych Niemcy narodów przy równocze
snym obniżeniu stopy życiowej Niemiec. 
Dlatego właśnie musimy mieć granice 
oparte o Nisę Łużycką i wolny dostęp 
do morza, żeby nigdy nie powtórzyła

) się możliwość sabotowania naszych wy
siłków gospodarczych. To samo odnosi 
się do Odry w je j dolnym biegu.

Są rozmaici ludzie, którzy starają się 
twierdzić, .że zbyt dalekie posunięcie 
Polski na zachód grozi niebezpieczeń
stwem rewanżu. Niebezpieczeństwo to 
zawsze będzie istniało, czy nasza gra
nica będzie wynosiła taką, czy inną ilość 
kilometrów więcej na zachodzie, czy 
będzie szła po Nisie Łużyckiej, czy 
gdzie indziej. Dlatego rousmy pod ad
resem całego świata powiedzieć: P il
nujcie i my z wami będziemy pilnowali, 
żeby gad ¡hitlerowski się nie odrodził, 
ale nie mówcie, że od takiego, ozy in
nego odcmka granicy zależy potęga i 
niebezpieczeństwo rewanżu niemieckiego.

Zobowiązując się do lojalnej współpra
cy z Ministerstwem Ziem Zachodnich— 
mówca w imieniu Stronnictwa deklaruje 
swój wkład, żeby ten teren został, jak 
najszybciej zagospodarowany i zaludnio
ny w imię naszych interesów wewnętrz
nych i w imię odpowiedzi tym  wszyst
kim, którzy mają wątpliwości.

Przemówienie wicepremiera tow. Gomułki-Wiesława
Następnie wicepremier Gomułka na

wiązuje do przemówień poszczególnych 
uczestników dyskusji nad jego referatem 
oraz wyjaśnia różne zagadnienia doty
czące resortu Ziem Odzyskanych.

Wicepremier stwierdza, że nie jest 
zgodną_ ani z jego stanowiskiem, ani ze 
stanowiskiem Rządu propozycja posła 
Odorkiewicza, która szła w kierunku 
nadmiernego rozszerzenia kompetencji 
M inisterstwa. Na Ziemiach Odzyskanych 
— podkreśla mówca — nie będziemy 
umieszczali żadnych specjalnych wice
m inistrów, gdyż powinien tam pracować 
normalny aparat administracyjny.

Z kolei wicepremier wyjaśnia, co fak
tycznie należy do zakresu działania M i
nisterstwa Ziem Odzyskanych. Podlega 
mu przede wszystkim administracja na 
tych terenach, co jest oczywiście nie
zbędne, gdyż bez aparatu administracyj
nego Ministerstwo byłoby niejako cia

łem bez rąk i bez nóg i wogóle stałoby 
się niepotrzebne. Następnie Ministerstwu 
podporządkowane są funkcje Państwowe
go Urzędu Mienia Poniemieckiego na 
tamtych terenach, formalnie M inister
stwu podporządkowano również Pań
stwowy Urząd Repatriacyjny, instytucje 
o zakresie działania o wiele szerszym, 
obejmującym całe terytorium  państwo
we i nawet z agendami, sięgającymi za
granicę. Uczyniono tak przede wszyst
kim z tego tytułu, że jednym z najważ
niejszych zadań Ministerstwa jest akcja 
osiedleńcza i  należy synchronizować tę 
akcję z akcją repatriacyjną.

Wicepremier podkreśla, że M inister
stwo Ziem Odzyskanych ma charakter 
przejściowy. Okres jego trwania jest 
ściśle uzależniony od wypełnienia tych 
zadań, jakie M inisterstwo, Rząd i cały 
naród mają wykonać na tych terenach.

Sprawa repatriacji Polaków
Co do poruszonych w dyskusji zarzu

tów w sprawie przebiegu akcji repatria
cyjnej — mówca stwierdza m. in., że 
dotychczas na teren Polski repatrianci 
ze Związku Radzieckiego przyw ieźli ok. 
80 tys. krów, a zaledwie w ok. 200 wy
padkach otrzym ali po tamtej stronie ty l
ko kw ity  z uwagi na to, że bydło było—- 
chore lub też istn ia ły jakieś inne, spe
cjalne przeszkody transportów. Zasad
niczo trzeba stwierdzić, że umowa jest w 
pełni dotrzymana. Trzeba również pod
kreślić, że repatrianci ze wschodu, któ
rzy powrócili już do kraju, przywieźli 
ok. 2 m ilionów q zboża, z czego ok- 1 
mHj. q żyta. Nie prawdą jest więc, że 
repatrianci przyjeżdżają bez żadnego zao 
patrzenia.

Na cele doraźnej pomocy repatriantów 
wypłacono już ok. 700 milionów złotych, 
co zresztą wcale nie zlikwidowało zobo
wiązań Rządu w sprawie udzielenia po
życzek, przewidzianych w polsko - ra
dzieckiej umowie repatriacyjnej.

Wicepremier Gomułka potępia tenden
cyjne uogólnanie pewnych niedomagań 
akcii repatriacyjnej i przesadne alarmy 
na temat cierpień repatriantów w dro
dze do miejsca przeznaczenia. Zaznacza 
on. że na pierwszy kwartał br. w bud
żecie przewidziano na repatriacje ok- 
400 milionów złotych. Aparat repatria
cyjny pracuje ofiarnie, a Rząd wykazuje 
w tej dziedzinie wielką troskliwość. 
Gdybyśmy zaś porównali obecną akcję 
repatriacyjną z podobnymi przedsięwzię
ciami w' przeszłości, to — oświadcza 
mówca — z całą odpowiedzialnością 
stw'erdzam, że mimo o wiele większych 
trudności z jakim i boryka się Rząd, 
orzeprowadzając dzisiaj repatriację na 
skale o wiele większą, jest ona przepra
wa 'zana o wiele leniej, aniżeli była w 
la - - 'i 1918, 1919 i 1920.

Wicepremier ustosunkowuje się k ry 
tycznie do wywodów posła Raczka, któ
ry w sposób bezapelacyjny, w imłemu 
Klubu PPS, wyjmrjedoał przeciw

tworzeniu mniejszych jednostek admini
stracyjnych na terenie Ziem Odzyska
nych. Wicepremier prosi, ażeby w da
nym wypadku ani Rządowi, ani M in i
sterstwu nie wiązano rąk, gdyż w prak
tyce może się okazać właśnie potrzeba 
powstawania takich, jednostek na nie
których terenach.

Co dotyczy zarzutów pod adresem 
istniejącego już aparatu M inisterstwa — 
to mówca przyznaje, że w p.oszczegól- 
nych wypadkach zarzuty te mogą być 
słuszne, ale _ podkreśla, że Ministerstwo 
pracuje dopiero kilka tygodni i znaj
duje się dopiero w stadium organizacyj 
nym._ W  każdym razie zarzuty nie mó 
gą się rozciągać na całość tego resor 
tu, który wykonał już niemałą pracę 
Zrobili to zaś żyw i luidzie przy porno 
cy właśnie tego aparatu. Kolega M ikołaj

czyk — zaznacza mówca — słusznie po
wiedział, że przy wymiataniu śmieci 
uie należy wymiatać również dobrego 
elementu, W naszym aparacie admini
stracyjnym jest bezsprzecznie bardzo 
wiele ofiarnych ludzi, przy pomocy 
których osiągnięto dotychczasowe zdo
bycze. Z powyższych względów wice
premier ustosunkowuje sie negatywnie 
do wniosku posła Kurpiowskiego o prze
prowadzenie rewizji personalnej w ca
łym aparacie administracyjnym Ziem 
Odzyskanych.

Wcepremie-r nie chce przyjmować na
siebie takiego zobowiązania, i sądzi, źe 
doprowadziłoby to do chaosu. Wicepre
mier odrzuca również jeszcze dalej idą
cy wniosek posła Jagły, k tó ry  propo
nował utworzenie specjalnych komite
tów do wydawania opinii o doborze u- 
rzędników państwowych, sąmorządo- 
wydh, m ilic ji obywatelskiej, urzędów 
bezpieczeństwa itp. Podczas gdy poseł 
Odorkiewicz chciałby stworzyć jakieś 
uprawnienia dyktatorskie poseł Jagła 
chce sprowadzić M inisterstwo Ziem Od
zyskanych do ro li nic nie znaczących 
instytucyj. Pożądana jest natomiast —- 
jak podkreśla wicepremier — jak naj
bardziej aktywna współpraca orgamza- 
cyj społecznych.

Polska polityka —  na terytoriom 
całej Polski

W  o dpow iedz i na ape l do 
R ządu, ażeby na Ziemiach 
Odzyskanych prowadzono 
„tylko polską politykę“, wice
premier Gomułka stwierdza z 
naciskiem, że politykę polską 
p ro w a d z i c a ły  Rząd nie tyl
ko  na Ziemiach Odzyskanych,

Rozkaz specja ny
Komendanta Głównego M ilicji Obywatelskiej gen. Witolda

Z  o k a z ji Nowego R oku  K om endan t G łó 
w n y  M i l ic j i  O byw atels ik ie j gen. b ryg . W i
to ld  w y d a ł spec ja lny  rozkaz do m ilte ja n - 
tów , o fice ró w  i  p racow n ikó w  M i l ic j i  O by
w a te lsk ie j, w  k tó ry m  m ó w i m . im.:

R ok ub -eg-y w ykaza ł, że Pofcika D em okra - 
tyo m a  ma w  W as w ie rn ych , o f ia rn y c h  i  od- 
danych obrońców . Jesteście kość z kośc i i 
k rw ią  z k rw i: szerok ich  m as p racu jących  
m iast w si. Was z ro dz iła  w a lka  z okupan tem  
W r*  r. od?: te w i lk a  o lepszy b y t, szczęście : 
spokój N arodu  Polskiego, Wasz żo łn ie rz, podo- 
f  cer i  o fic e r to  synów  e  ch łopów , ro b o tn i
kó w  i p racu jące j in te lig e n c ji i  w łaśn ie  d la 
tego Nowa- Polaka m a w  Was pew n ych  i n ie - 
zf-cmaiiych ob rońców !

M ilc ja n c ii!  O fice ro w ie - P raco w n icy  M il ic j i  
O byw ate lsk e j !

Nesz wys łe k , nasza praca, nasza w a lka  o 
'd łm d o w ę  P o lsk i —  to  w a 'ka  tru d n a  i  d ługa 
Po w ? tk i te j ro ra ra y  stanąć u zb ro je n i w  n r *  
?Vn.mą w o lę  w a lk i o odbudowę k ra ju  d stczę- 
ż i r  caiego narodu.

D latego też na p ro g u  Nowego R oku w z y 
wam  Was — M  liic jańc i W olne j i  D em okra 
tyczne j P o lsk i:

1. Oczyśćcie ostatecznie szeregi swa od e-
ełementów obcych i  wrogich ttenootaecji, o-4 ok*

czyśćcie szeregi swe od lu d z i n ieu czc iw ych  
k tó rz y  pracę w  M i l ic j i  chcą w yko rzys ta ć  dla 
sw ych ko rzyśc i m a te ria ln ych . N ie  m a dtla ta - 
k  ich ludzi, m ie jsca  w  dem okra tyczne j m il ic j i

2. P ogłębiajcie pracę poUtyczno-wydhowaw. 
cza, podnoście siwój poziom  m oralny. Stanie
cie £ ę w  ten, sposób nie ty lk o  opiekunam i i 
ob rońcam i społeczeństwa, a le  taikże i  przy'kłó
ci-em obyw ate la .

3. Podnośc.e sys tem atyczne sw ó j poziom 
w yszko len ia  fachowego. U zb ro je ń ' w  nauko- 
c c  m e tody w a ik , p o tra fic ie  skuteczn ie  nisz- 
ezyć przestępstw o.

4. W zm ocn ijc ie  dyscyp linę , gdyż ty tk o  ona 
gw a ra n tu je  rzeczyw is te  w yko n a n ie  nałożonych 
na Was obow iązków ,

5. W zm ocn ijc ie  czujność. M u so ie  wszystko 
w iedzieć i 9’yszeć. Nasza w a lka  to  n ie  ty iikc 
w y k ry w a n ie  przestępcy nasza w a łka  to  przed* 
w szystk im  p a ra łżo w a n fe  ich  ro bo ty , n iedopu
czczenie ich  do dz ia łan ia .

R. U ifilc ie  W arzą, ak tyw ność.' N ęka jc ie  z.twc- 
dn a rzy  w  de e ń  i w nocy,, n 'c  da jc ie  im  c h w i
l i  w y tc h n te n a !

życzę  W am  ro k u  oddanej i  ow ocne j pracy 
dla odbudow y i  szczęścia D em okra tyczne j F o l-

lecz i  na terytorium całej Pol
ski,

Jeśli zaś poseł Jagła miał 
na myśli to, ażeby na Zie
miach Odzyskanych inaczej 
traktować różne przejawy re
akcyjnych wystąpień, to — 
zaznacza premier —  musiał
bym oświadczyć, że z tym 
się nie zgadzam. Chcemy Zie
mie Odzyskane zcalać z Pol
ską i  nadawać im  takie same 
oblicze społeczno - polityczne, 
jak całej Polsce, a w stosun
ku do elementów szkodli
wych, reakcyjnych będziemy 
stosować takie same środki, 
na jakie nam zezwala prawo.

Odnośnie sprawy uposażeń na Zie
miach Odzyskanych wicepremier zaznar 
cza, że spodziewa się wydatnej popra
wy tbytu pracowników państwowych na 
tych ziemiach, po wprowadzeniu 50 
proc. dodatku i  po polepszeniu sytuacji 
aprowlzacyjnej tych ziem conajumiej d,o 
tego samego poziomu, co na reszcie te
rytorium  Państwa.

Wicepremier dodaje ogólną uwagę, że 
łatw iej jest żądać i wysuwać pretensje, 
trudniej zaś te rzeczy realizować. Trze
ba pamiętać, że za każdym nowym żą
daniem kryje  się cyfra milionów, a na
wet m iliardów złotych. Obowiązkiem 
każdego posła, k tó ry  wysuwa podobne 
żądania, jest wskazanie źródeł pokrycia.

Na zakończenie wicepremier porusza 
zagadnienie bezpieczeństwa na Ziemiach 
Odzyskanych stwierdzając, że pod tym  
względem widoczna jest dzisiaj znaczna 
poprawa. Zresztą zagadnienie bezpie
czeństwa wiąże stk bardzo ściśle z za
gadnieniem wysiedlenia Niemców, którzy 
— jak stwierdza mówca — próbują za
kłócić porządek publiczny, a w poszcze
gólnych wypadkach zaobserwowano, że 
współpracują z nimi elementy NSZ. Po
za tym  na ogólny stan bezpieczeństwa 
wpłynąć musi dodatnio oczyszczenie at
mosfery politycznej na tamtejszych tere
nach. W icepremier podkreśla dalej, że 
stosunek władz radzieckich do walki z 
maruderami jest jak najbardziej bez
względny. W  konkluzji stwierdza, że dla 
całkowitego zagospodarowania Ziem Od
zyskanych pracować trzeba z wytęże
niem nie ty lko  na tych ziemiach, lecz i 
na terenie caiego kraju.

Po przemówieniu wicepremiera Go
mułki zabrał głos M inister Przemysłu 
oib. H ila ry Minc. (Przemówienie to za
mieszczamy na str. 1, 3, 4).

Po referacie M inistra Minca prze
wodniczący zarządził przerwę obiado
wą.

Wybitny kompozytor radziecki 
przybył do Warszawy

Do Warszawy przybył w ybitny kompo
zytor radziecki, W łodzimierz Iwannlkow. 
popularyzator polskiej muzyki ludowej 
w  ZSRR.

Iw annlkow  zamierza zebrać u nas ma
te ria ły  muzyczne do swego oratorium  o 
M artyrologii P o lskie ! O ratorium  składać 
się będzie z 5-ciu części, nad którym i ma 
dominować obraz bohaterskiej Warsza
wy. Ostatnia część kompozycji będzie 
poświęcona walce Wojska Polskiego i A r 
m;ii  Czerwonej o wyzwolenie stolicy pol
skiej. Teksty dla chóru! salistów napiszą 
poeci.-polscy, z któ rym i Iwam Jkow na
wiąże obecnie kontakt.

Kompozytor radz'ecki. z Warszawy, 
gdzie zabawi czas pewien, uda s:ę do 
Krakowa.

Pozostając na terenie ZSRR w bez
pośrednim kontakcie z przebywający
mi tam polskim i kompozytorami i mu
zykologami. Iw annikow  w  czasie w oj
ny rozpoczął pracę na-d polskim  fo l
klorem  muzycznym. Szareg polskich 
pieśni ludowych w opracowaniu Iwan- 
n liow a  wszedł do repertuaru znanych 
radzieckich śpiewników i chórów. Wie
le z tych pieśni nagrano również na 
płytach gramofonowych. Dziś pleśni te 
można często «słyszeć w radio.
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t e n  Warszawy
SZKŁO DLA WARSZAWY

Z  dmięm 2 s tyczn ia  zostały 
■uruchomione p rzyd z ia ły  szkła 
d la w szystk ich  za trudn ionych 
w  urzędach, b iu ra ch  j  fa b ry 
kach w  ogólnej fflościi 10 t y 
s ięcy m2, oraz dla pożyczko
b io rców  B G K  w  ilośc i 5 t y 
s ięcy m 2 .

P rzydz ia ły  dla p racow n ikó w  rozprowadzone 
b o i a za pośredn ic tw em  Z w ią zkó w  Zaw odo
w ych. G lobalne p rzyd z ia ły  o trzym a ł Zw iązek 
Zaw odow ych P raco w n ików  P ańs tw ow ych  i 
Rada Z w iązkó w  Zaw odow ych m . st. W arsza
w y .
1 P rzydz ia ły  szklą dila pożyczkob io rców  B G K  

przyznane będą przez W ydz ia ł Zaopatrzen ia 
M a te ria łó w  B udo w la nych  M in is te rs tw a  Odbu
dow y z tym , że w nioski, podaniow e z zatąezo- 
n y m i prom esam i pożyczkow ym i w in n y  być 
złożone do 7 b. m , U przednio  złożone w n iosk i 
w  C e n tra li M a te ria łó w  B udo w la nych  zostały 
ju ż  przekazane do M in is te rs tw a  O dbudowy,

REJESTRACJA STRAT WOJENNYCH
T e rm in  ostatecznego sk ładania  d e k la ra c ji o 

poniesionych s tra tach  w o je n n ych  przedłużony 
zosta ł do dn ia  15 s tyczn ia  b. r,

KLUB SPRAWOZDAWCÓW 
PARLAMENTARNYCH

O dbyło  się zebran ie  o rgan izacy jne  K ta b u  
S prawozdaw ców  P a rlam en ta rnych  p rz y  Zw iąż 
k u  Zaw odow ym  D z ie n n ika rzy  RP. Zebran iu  
p rzew odn iczy ła  re duk to row a  M  incowa, W  to 
k u  ob rad  powotamo tym,czasowy Zarząd K lu 
bu  w  sk ładz ie : ko l. red, G ie łżyńsk l, D rozdo- 
w  icz, M incow a, W adyas ii W ó jc ic k i.

LIC ZN IK I KILOMETRÓW  
W SAMOCHODACH

D ecyzją  w ice m in is tra  P rzem ys łu  pow zię te j 
w  p o rozum ien iu  z  C en tra lą  P ro d u k tó w  N a fto 
w ych  w szystk ie  po ja zdy  m echaniczne m a ją 
być  z dn ie m  1 s tyczn ia  zaopatrzone w  lic z n ik i 
k ilo m e tró w , Zarządzenie ma na  ce lu  dokładną 
k o n tro lę  zużycia m a te ria łó w  pędnych  przez 
u rzę d y  i  in s ty tu c je  dysponujące k o ło w y m  ta 
bo rem  m echanicznym .

W  wypadkach, n iestosow an ia się do zarzą
dzenia praewi dziano są k a ry  p ien iężne oraiz 
c o fn ię ty  być  może p rz yd z ia ł benzyny.

RADA LEKARSKA UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ

O dbyło  s ię p ie rw sze po  w o jn ie  posiedzenie 
j&ady D ekarsk ie j Ubezp.eczaani Społecznej w 
Wiarezajwi«, p rz y  ud z ia le  d y re k to ra  U . S. dra 
Balcerskiego,

W  sk ład  R ady wchodzą przedstaw ic ie le  W y 
dz ia łu  D ekarskiego U n iw e rsy te tu , Resortu 
Z d ro w ia  i  O p ie lą  Społecznej, Za rządu m . st. 
W arszawy, to b y  L e ka rsk ie j j  Z w ią zku  L e ka 
rz y  Ubezpieczała! Społecznych, Rada L e k a r
ska op racow u je , rozpa tru j©  1 o p in iu je  zagad
n ień n z dz ied z iny  o rg a n iza c ji leczn ic tw a , pre  
f i la k ty k i  1 św iadczeń le ka rsk ich . Powołana 
przez Radę K o m is ja  K o o rd yn a cy jn a  opraco
w u je  zasady w spó łdz ia łan ia  Ubezpieczało! z 
innyimu o rgan iza c jam i, ce lem  u je d n o s ta jn ie 
n ia  1 upow szechnienia dz ia ła lnośc i w  zakresie 
w a lk i z cho roba m i spo łecznym i o raz zapobie
gania ty m  chorobom .

„GODY“ W WYKONANIU 
SZKOŁY DRAMATYCZNEJ

Szkoła d ram atyczna p rz y  W ydz ia le  K u ltu 
r y  i  S ztukii m . st. W arszaw y pod d y re k c ją . Ja
nusza S tra  chockiego w ys tą p i z popisem , W nar 
m ach k tó rego  w ys taw ion a  będzie au dyc ja  po- 
e tycka  p . t .  „C o d y " , P opis  odbędzie eię dnija 
6 Lityczn a (w  T rzech K ró l i)  o godz. 18-ej w 
Epli „R om a", N ow ogrodzka 49, N a całość p ro 
g ram u  złożą się u tw o ry  p o lsk ie j l i te ra tu ry  1 
współczesnych a u to ró w  oraz s tare ko lę d y  i 
kantyczfkii, poświęcone B ożem u N arodzen iu  i 
jego  tra d yc jo m .

KONTROLE W AMBULANSACH 
POCZTOWYCH

W  trosce o bezpieczeństwo ła d u n k u  poczto
wego i  ra c jo na ln ą  pracę am bu lansów  poczto
w ych  d y re k c ja  O kręgu Poczt i  T e leg ra fów  w 
W arszaw ie w yd a l a zarządzenie ma podstaw ie 
k tó rego  w stęp i  p rze jazd  w  aimfoulaneach po 
cz tow ych 1 przędz kłach. pocztow ych  dozwo
lo n y  je s t ty lk o  d la  śesłege 
personelu.

W  stosunku eto podróżnych, 
k tó ry c h  specja lne kom is je  
lo tn o  zastaną w  przedzia łach 
lub  am bulansach pocztow ych 
będą w yciągn ię te  ja k  n a jd a 
le j idące konsekw encje  p rze 
w odzone praw om .

REPERTUAR
KIN/#

Początek seansów wo w szystk ich  k in a ch : 
13 15. 17 19.

A T L A N T IC , C hm ie lna N r  33: N ow y  f  lim 
an g ie lsk ie j p ro d u k c ji „„ .J e d e n  z naszych sa
m o lo tów  zag inął“ , oraz ak tu a lnośc i P o lsk ie j
K ro n ik i F ilm o w e j.

P O LO N IA  M arszałkow ską N r 56: N ew y
f i r n  ang cii e j p ro d u kc ji „.„Jede n  z naszych 
sam olotu v a&giniłl“ . craz aktua lności P o lsk ie j 
K lo n ik i. F iłm oW ój.

TĘ C ZA , żo lib ó rz  — S unną  4. „K u rh a n  M a
ła c h o w s k i' oraz aktua lności P o lsk ie j K ro n ik i 
F irn o w e j. r

SYRKNA, Praga — Inżyn ie rska  4. „S za lony 
lo tn ik "  oraz aktua lności P o lśk ej K ro m k i F I- 
r iio w e j,

U w a g a! B le ly  u lgow e dla członków  
Z r  azków Zaw odow ych m iedz oży szkolne j 
w o jska  do nebyc a zb iorow o w  przed.p rze  do
ży na w szystk ie  dn i i seanse w  Ok;r. Radzie 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych , Ta rgow a 15 oraz CK 
Z .Z  , A l.  P rz y ja c ió ł 5, codziennie  od  godz. 9-e j 
do 12-ej w  po ł.

Most Poniatowskiego iiędzie potów
dopiero w miesiącach letnich h. r.

Wczesne ruszenie iodów przekreśliło plan odbudowy
Odbyło się zebranie Stałej Kom isji Rze

czoznawców przy kierow nictw ie BOS dla 
odbudowy mostu- W skład kom isji wcho
dzą: prof- Paszkowski jako przewodni
czący, prof. Zenczykowski prof- W aku- 
tyński i  inż. Piątkowski- W konferencji 
uczestaćiczyl" nadto prof. Rodowicz, Inż. 
Natorf. m jr Sigalto, prof. d r Hempel- 
kierownik budowy mostu, dyrekcja Mo
stostalu", inż. Lubińska, 5ntż. Gołębiowski

oraz pracownicy techrhczni kierownictwa 
budowy-

Po zapoznaniu się ze stanem budowy, a 
szczególnie rusztowań, które wskutek na
paru lodów uległy połamaniu na odcin
ku przęsła 3 i  4-go, komisja ustaliła  na
stępujący tok robót:

Ze względu na możliwość powtórnego 
ruszenia lodów, przeprowadzony będzie 
demontaż rusztowań 3-go i  4-go przęsła,

OD
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5?PIWA „T Y C H Y
NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 1 SMAKU

POLECA: Skład i Rozlewnia WARSZAWA. CEGLANA 4.
Prowadź, pod kier. b. prac. f. Haber busch i  Schiele._____

Druga uroczystość gwiazdkowa
dla dzieci naszych Czytelników

w niedzielę 6 b. m. w „Romie”
Zgodnie z naszą zapowiedzią w  niedzie

lę 6 stycznia odbędzie się w  salt ,,Roma“ , 
Nowogrodzka 47 uroczystość gwiazdkowa 
dla tych wszystkich dzfeck które ze 
względu na ograniczoną ilość m iejsc na 
sal» nie mogły wziąć udziału w  pierwszej 
uroczystości w  dniu 23 grudnia ub. roku. 
Naszymi gośćm» będą Więc tym  razem 
wszystkie dzieci, które posiadają zapro
szenia od Nr- 1431 wzwyż.

Uroczystość gwiazdkowa rozpocznie się 
tym  razem punktualnie o godz. 8.30 rano-
Podobnie ja k  poprzednio razem na Ż o li
borzu (Plac Wilsona) oraz na Pradze (róg 
Szerokiej i  Targowej) o godz. 7.30 rano 
oczekiwać będą samochody, które zawio
zą naszych m iłych gości do „R 0my‘‘.

A  w ięc do zobaczenia dzieci, w  niedzielę 
6 grudma punktualnie o 8-30 w  „Romie“ .
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WISTA iAT®ft¥
SKOMERCJALIZOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Miejscowość: CHORZÓW-BATORY Stacja kolejowa: HAJDUKI

(bocznica własna).
Poczta: CHORZÓW 6.

Telefony: 417-41 do 417-4 
i 421-61,

O D D Z ÍA '

Adres telegraficzny: 
BATORY-CHORZÓW.

R - k i Bankowe:
NARODOWY BANK POLSKI 
Oddz. w Chorzowie, R-k żyrowy 

BANK GOSPODARSTWA KRAJ. 
Oddz. w Katowicach, Konto nr 57.

. AANY: ODLEWNIA MAŁAPANEW w OZIMKU 
Stacja kolejowa Ozimek, Bocznica własna.

W Y T W O R Y

1. STAL SZLACHETNA
A. Wyroby kute ze stali szla

chetnej
I Stal kuta w prętach,

II Odkucia surowe (kute) 
wagi do 7 ton.

III Odkucia matrycowe (czę
ści do motorów samocho
dowych, motocykl, i samo
lotów.).

IV Odkówki oskórowane 
(wały wykorb. o dług. do 
4500 mm. i inne)._

B. Wyroby walc. ze stali szla
chetnej

I Wytwory walcowane,
II Wytwory ciągnione.

. Blachy ze stali szlachetnej
nierdzewnej, kwaso- i ognio
odpornej.

D. Rury ze stali szlachetnej nie
rdzewne i kwasoodpome, wal
cowane bez szwu.

E.  Odlewy ze stali szlachetnej z 
odlewni Małapanew w Ozim
ku.

2. BLACHY:
A. Blachy grube.
B. Blachy cienkie od 0,18 mm.

I Zwykłe handlowe,
II Karoseryjne,
III 2 x trawione do normal

nego tłoczenia.
IV 2 x trawione do głębokie

go tłoczenia.
C. Blachy prądnicowe, wytra

wiane lub niewytrawiane. 
Blachy przetwomicowe, wy
trawiane.
Blachy silnikowe i transform. 
RURY (od średn. zewn. 76 
mm.)

A. Rury kotłowe bez szwu.
B. Rury stalowe kielichowe bez 

szwu.
C. Kształtki do rur.
D. Rury wiertnicze.
E. Rury do rygów wiertn. 5yst. 

Rotary.

D

E.
3.

zakończony w tempie najszybszym. Pa
le, n,a których spoczywa rusztowanie, zo
staną ewentualn e pozostawione. Z kole i 
zabezpieczone będą oba krany portalowe 
i rozpocznie się ich remont, a równocześ
nie prowadzona będzie nadal praca przy 
usuwaniu nadwodnej części wraków sta
rej konstrukcji mostu. Uszkodzone czę
ści łuków  3-go przęsła ulegną rozbiórce.

Na przęsła X i 2-gim nadal będą stawia
ne słupy, be lk i i  t  zw. w tatrouwce.

Dopiero po wiosennym przejściu lodów 
wznowiona będzie budowa rusztowań 3 
i 4-go przęsła, po czym przeprowadzony 
będYe montaż tych przęseł wraz z na
wierzchnią.

Nienotoweny od w ielu la t fa k t ruszenia 
lodów w  grudniu przekleślił plan robót, 
przewidujący prowizoryczne oddanie mo
stu do użytku — mimo katastrofy — w 
dniu 15 marca. Ostateczny term in odda
nia mostu do użytku na całej szerokości 
i w  stanie kompletnie wykończonym n'e 
będzie odbiegał od term inu, wyznaczo
nego przed katastrofą, t. j- w  miesiącach 
fipcu lub sierpniu- Prowizoryczne oddanie 
do użytku połowy mostu o nawierzchni 
drewnianej nie nastąpi.

Prace na moście prowadzone są w  nie
słabnącym tempie, według nakreślonego 
przez kom!sję planu.

Otwarcie szkoły dla pielęgniarek 
wojskowych

Departament Służby Zdrowia M in i
sterstwa Obrony Narodowej zawiada
mia, że z dniem 31 stycznia 1948 r. 
zostaje otwarta roczna Szkoła dla pie
lęgniarek wojskowych przy Szkole 
Młodszych Oficerów Służby M row ia  
w  Łodzi.

Po ukończeniu szkoły kursantki otrzy
mają świadectwa ukończenia szkoły t  
stopień podoficerski oraz są obowiąza
ne do służby w  Wojsku Polskim w 
szpitalach na stanowiskach pielęgnia
rek niem niej ja k  dwa la ta

Zmiany w rozkładzie jazdy
D y re k c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych w  

W arszaw ie zaw iiadam a: Od dn ia  2 stycznia 
1846 r .  zm ien ia  się ro zk ła d  ja zd y  n ie k tó rych  
pociągów  pasażerskich (p o d m ie jsk ich ) na  na 
stępu jących  1 n ia ch :

Pociąg do Ż yra rd ow a , odchodzący d o tych 
czas z W arszaw y G ł. Osób. o  godz. 3.40 bę
dzie od chodz ił o  godz, 2.40.

Pociąg do Ł o dz i F a b r„  odchodzący d o tych 
czas z W arszawy G ł, Osoob. o godz. 16,10 bę
dzie od chodz ił o godz. 16 00. Pociąg ten  bę
dzie m ia ł wyznaczone posto je  w  s tre f e  pod
m ie js k ie j.

Pociąg do S k ie rn ie w ic , odchodzący d o tych 
czas z W arszaw y G ł. Osób. o godz. 1.6.10 bę
dzie od chodz ił o godz, 18.10.

P o c ą g  do i  z Sochaczewa, odchodzący z
W arszaw y G ł. Osób. o godz. 18.55, przed łuża 
się do Łow icza , P rzy jazd  do Łow icza  o godz. 
22 04. O d jazd  z  Łow icza  o godz. 4.25 i  p rz y 
ja zd  do W arszaw y G ł. Osób. o godz. 7.16.

U rucham ia  się pociąg k o m u n ik a c ji W arsza
w a GŁ —  W arka ,

O djazd z W arszaw y G i. o godz. 18.40, p rz y 
jazd  do W a rk i g. 21.30, O djazd z W a rk i o 
godz. 5.05, p rzy ja zd  do W arszawy G ł. o godz, 
7,47.

Unudhiamiia sjp po c ią g i p o d m ie jsk ie  W ar
szawa W sch. —¿'Legionowo i poc iąg i W arsza
w a Wsch. —  N asie lsk. Pociąg do Legionow a 
będzie od chodz ił z W arszawy W sch. o godz. 
2.40, Pociąg z Legionow a do W arszawy Wsch, 
będzie od chodz ił z Leg ionow a o godz. 6 25 
Pociąg do N asie lska będzie od chodz ił z W a r
szawy W sch. o godz. 15.25. P ociąg do W arsza
w y  Wsch, będzie od chodz ił z  N asie lska o 
godz. 20.08.

Pociąg do Tłuszcza odchodzący z W arszawy 
W il. o  godz- 17 40 przedłuża się do O stro łęk i

Pociąg do O s tro łę k i odchodzący z W arsza
w y  W il. o godz. 16.10 będz e ku rso w a ł ty lk o  
do Tłuszcza,

P o c ą g  do M rozów , odchodzący z W arszawy 
Wsch, o godz. 19.07 przed łuża się do Łukow a.

P ociąg do Łu kow a , odchodzący z W arsza
w y  W sch. o godz. 16.47, będzie ku rsow a ł ty lk o  
do Mrozów',

P oc iąg i k o m u n ik a c ji W arszawa — G dyn ia, 
odchodzące dotychczas z W arszawy W il.  bę
dą odchodź ł y  i p rzych o d z iły  na st. W arszawa 
W sch. w ed ług  dotychczasowego ro zk ła du  ja z 
d y  •

P ociąg k o m u n ik a c ji W arszawa —  Olsztyn, 
odchodzący dotychczas z W arszawy W il. bę
dzie od chodz ił 1 p rzych o d z ił na st. W arszawa 
W sch., w e d łu g  dotychczasowego ro zk ła d u  ja 
zdy,

„CHŁOPSKA DROGA“
l Y ł . O D M K  P P H  U L A  W S I
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GtO SPORTOWY

Bilans sportowi? za rok ubiegły
Nasz K lans sportowy za rak  1945, bar

dzo mało różni sę  w  swej strukturze 
od analogicznych bilansów przedwojen
nych. Tego nie można ukrywać, jakko l
w iek prawda ta  nie wszystkim  może być 
przyjemna. Pozornie dorobek tego roku 
u ^krótkow  dza”  może wzbudzić uzna
n e  j  pochwałę. Powstało przecież około 
16 ogólnopolskich związków sportowych 
i najrozmaitszych kom isyj. M-eLśmy x  
'imprez w  różnych dziedzinach sportu, w  
tym  nawet 1 mecz międzypaństwowy, 
w idz e i śmy doskonałe drużyny p iłka r
skie zagraniczne, zorganizowano m i
strzostwa krajow e w  najiwm a-tszyęh 
sportach i  nawet wyjeżdżano .zagranicę 
(tenis ści, hoke-śc ). Wszystko to  byłoby 
piękne, gdyby nde jedno maleńkie a le-. 
Zadajmy pytanie: czy sfeuktura, organi
zacja i  duch tego sportu oparte by ły  na 
zdrowych podstawach? — odpowiedź wy. 
padnie negatywnie. Przyczyn jest w iele 
Okupacja pozostawiła nam okropną spu
ściznę: demoralizację społeczeństwa, a 
więc i  młodzieży. A  dalej n idu ję ty ’ ra
cjonalnie i  pozbawiony zdrowego kie
rownictwa pęd do powetowania sobie 6 
la t przymusowej pauzy sportowej przy
czyn ił s'ą dio tego, że sport nasz poszedł 
po starej, dawnej lin ii, już u ta rte j i  — 
spaczonej.

Jaskrawo uwydsatn-ł się brak ludzi tło 
pracy organizacyjno - sportowej zharmo- 
n-zowanej duchem z wymaganiami do
by obecnej- Ten brak ludzi do pracy 
takie j, jaką ona w  gruncie rzeczy być 
powinna, wysunął na czoło działaczy ® 
organizatorów przeważnie — zupełnie 
nieodpowiednich. Sport poszedł według 
ich wytycznych, a raczej bez wytycz
nych. X zbłądził Jedynie może sport ro
botniczy, odgrodzony jakby od oałoścń 
szedł swoją zdrową, ŚW ad orną i  racjo
nalną drogą.

M imo wszystko m iniony rok dał nam 
bardzo wiele. Przede wszystkim  rok 1945 
uw ydatn i wszystko to, co złe, słabe i  
chore w  sporcie- B ył to pewnego rodza
ju  rok doświadczalny- Każda choroba 
jest uleczalna — ja k  tw ierdzą lekarze — 
gdy jest znane siedlisko i  źródło cho
roby. „Sport dla sportu“  — zamiast 
„sport dla zdrowia“  j  sport pozbawiony 
czynnika wychowawczo . kulturalnego — 
jest chorobą Sport zaś na „kasę“ — to 
już choroba groźna, którą leczyć trzeba 
ostro i  redykaltfe .

Obecna opinia sportowa w Krakowie 
„mocno ubolewa“  nad tym , że najlepsza 
drużyna piłkarska w  Polsce ..W isła”  spa
dla do klasy B. W Krakow ie uważają, 
że „W iśle“  powinno sfę umoźTw ć w  ja 
k iko lw iek sposób bramie udziału w  roz
grywkach -,A‘‘ Masy w  1946 r-, gdyż tego 
wymaga „troska o dobro sportu i ho
nor sportowy Krakowa“  („S ta rt“ Nr. 26j 
Znamy dobrze ku lisy  te j sprawy. Do m !-

sitezostw *,WFsła”  wystaw iła Il-ą  druży
nę. gdyż I-a  wolała grać na „kasę‘‘. Te
raz zaś przemawia troska o „dobro
sportu“ .-.

Stosunki piłkarskie w  r. 1945 ujaw ni
ły  całe żaba gnieobe sportowe, wymaga
jące radykalnej operacji. Należy to już 
do zadań roku przyszłego.

Na szcześo*e sport nasz posiada jednak 
sporo elementu zdrowego, k tó ry  uzbro
jony w  bolesne doświadczenie 1945 r. 
zapoczątkuje w  roku 1946, a w !ęc w  
II- 'm  roku odrodzonego sportu polskiego 
— I-y  prawdziwy rok odrodzenia fizycz
nego naszego społeczeństwa-

Już z góry można przewidzieć, że 1946 
r- będzie pod względem rozbudowy i  o r- 
garJifcacji ideowej dla sportu polskiego 
przełomowy. Na bieżącej sesji K.K-N. zo. 
stanie zatwierdzony dekret o powołań“« 
PUWF-u, Państwowej Bady Sportowej i  
o powszechnym obowiązku W.F. i  P.W. 
Marcowy zaś Kongres Sportowy w  War. 
sza w ie będzie zdarzeniem niebywałej 
wagi dla naszego życ!a sportowego. Za - 
czynamy więc rok 1946 pod dobrym i 
wróżbami; resztę wykona szczera 1 praw
dziwa chęć pracy dila sportu z najw ięk
szym pożytkom  dla naszej demokracji-

(D)

Poszukiwanie krewnych w  Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu

du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“ , wychodzą
cym w  Detroit, Mich.

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd M ie js k i m , st. Wamszawy podaje do w iadom ości, id zgodnie z D ek re tem  z dn. a 

25JX 1945 r .  — P raw o  maffiżeńsSSe (Dz. U . R, P . N r  48. poz. 270). D ekre tem  z  dn ia  25,I x . 
1945 r .  —  P rzep isy w prow adza jące  p raw o  maiżeńsiltie (Dz. U, K . P. N r . 43 poz, 271) 
D ekre tem  z d n ia  25J x .1945 r .  —  P raw o o ak ta ch  stanu eyw itaego (D z u .  H. P, N r  48 
poz. 272), Detoetetm z d n a  25.IX .1945 r .  —  P rzep isy  w prow adza jące  p raw o  o ak ta ch  sta
n u  cyw ilneg o  (Dz, U. H. P, N r  48, poz. 273) i  Rozporządzeniem  M in is tró w  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j o S pra w ie d liw ośc i z d n ia  24.x I.194ó r .  w  sp raw ie  w yko n a n ia  p raw a  o a k ta ch  sta
nu cyw ilnego  oraz p rzep isów  w prow adza jących  to  praw o, zosta ł u tw o rzo n y  U rząd S tanu C y 
w ilnego d la  m . st, W arszaw y w  W arszaw ie p rz y  Ul. A l  Je rozo lim sk ie  1/3 I I I  p iętro,, po
k ó j 321, 322 ot 333, w  k tó ry m  od  d n ia  2 1.1948 r. będą sporządzane a k ty  urodzen ia , a k ty  m a ł
żeństwa, a k ty  ś łu tm , w y c ią g i 1 odp isy  ty c h  ak tów .

Jednocześnie podkreś la  się, że jed yn ie m ałżeństwo zaw arte przed urzędnikiem  stanu 
cywilnego m a skutk i praw ne w  obliczu Państw a,

Przetarg nieograniczony
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o ln ych  ogferza prae ta rg  n ieogran iczony aa w yko 

nanie ro b ó t p rz y  n a p ra w ie  w a łó w  ochronnych rz e k i O d ry  na  P om orzu  Z achodn im : A ) 
w  pow . C ho jn ice  na d ługości oko ło  20 km . i  B ) w  pow . G ry f in  na  d ługości o ko ło  35 km , 

R obo ty  będą p o le ga ły : A )  w  pow . C ho jn ice  1) na robo ta ch  z iem n ych  oko ło  76 000 m t  
i ka rczow an iu  k rza kó w  o k o ło  3.000 m2, 2) na w ykona ń  u  um ocn ień : w y ś d ó łk i fasEynowej 
na ska rp ie  w a łó w  oko ło  600 m * d a rn io w a n iu  oko ło  8,000 m *  płotka, ianzyraowego o ko io  1.500 
m  b., 3) na re k o n s tru k c ji dw óch śluz w a ło w ych . B ) w  pow . G ry f in  1) na robo ta ch  z iem 
n ych  oko ło  52.500 m3 i  ka rczow an iu  k rza kó w  oko ło  2 000 m *. 2) na  w y k o n a n iu  uwooniteń: 
w y ś c ó łk i fe s tyn o w e j na s k a rp ę  w s łu  oko ło 400 m 2 , d a rn io w a n iu  oko ło  6.000 m>, p ło tka  
faszyncw ego oko ło  1.000 m, b., 3) na na praw ie  uszkodzeń ś t e  w a łow ych .

R obo ty  m a ją  b yć  w ykonane  do 1 m arca 1946 r .  p rz y  pom ocy w łasnych  narzędzi 
i  sprzętu  p rzedsięb iorcy, p rz y  czym  n ie  będzie uw zg lę dn ion y  żaden dodatek do cen jedno
s tkow ych  za pracę podczas m rozu. R obo ty  w ym ień, one będą prow adzone za gotów kę,

O fe rty  w  za lakow anych  kop e rta ch  na ob ie  lu b  na  jedn ą  z  w ym ie ń  tony ćh. ro b ó t na
leży składać w  M in is te rs tw ie  R o h rc tw a  i  Reforma R o lnych , D epa rtam en t Woidno-MeTioira- 
e y jr y  do dn a 15 s ty c z ń a  1945 r. godzina 10-ta gdzie też można o trzym ać ślepe koszto rysy 
o fe rtow e i  b liższe in fo rm a c je . 1

Do o fe rty  w in ie n  być do łączony k w it  na złożone w ad iu m  w  w ysokości 1 proc, o fe ro
wanej k w o ty .

T e rm u  rozpoczęć a p rze ta rgu  35 s tyczn ia  1946 r .  godzina 11-ta w  D epartam encie  
W odn o -M e lio racy jn ym  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  Rodnych.

M in s te rs tw o  R o irtic tw a  i  Reform . Rodnych zastrzega sob ie p raw o  w y b o ru  dowolnego 
o fe ren ta . pcdz 'a ł ro b ó t pom  ędzy p a ru  p rzeds lę lbo rcćw , p raw o  un ie w ażn ien ia  p rze ta rg u  bez
oedmes Przyczyn oraz w yp łaca n  a ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

SPORT W KRAJU

SEZON TENISA STOŁOWEGO 
W PEŁNI

Tenis stołowy wykazuje w  sezonie bie
żącym dość dużą aktywność. W K ra
kowie gościli ping-pongiśc' czescy (z 
4-tą rakietą Czechosłowacji Stojanem 
na czele) z K lubu Sportowego „Baita“  
(Ż lin). k tó ry  rozegrali 2 spotkania: w  
dn'u 29 b. m. spotkali się z Klubem Sp. 
„K rakus“ , wygrywając 6:3, zaś w dniu 
30 to. m. g ra li z reprezentacją Krakowa, 
przegrywając 3:6.

Czescy gośc!e zademonstrowali wyso
k i poziom gry.

W mistrzostwach p!ng-pongowydh 
Warszawy K.S. BOS w ygrał z „Polonią“  
9:0, zaś KKS „O rzeł“ pokonał RKS 
„Skrę“ również 9:0.

START PISARSKIEGO W MECZU 
Z CZECHOSŁOWACJĄ

Nasz znakom ity reprezentant plęściar“  
skl w  wadze średniej Pisarski (Łódź) 
weźmie udział w  rewanżowym meczu 
bokserskim Polska — Czechosłowacja 
w dnki 20 stycznia b. r. w  Pradze.

Kontuzja jego ręk i jest już na za* 
gojeniu.

Wszelkie ogłoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 

D Z I E N N I K I
WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA —

Katowice
TRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — LnbUn 

T Y G O D N I K I

CHŁOPSKA DROGA — Warszawa 
GŁOS PRACY — Kraków t
ŚWIT — Kielce

DWUTYGODNIKI
TRYBUNA WOLNOŚCI—Warszawa 
Przyjmuje po oryginalnych cenact

„ G Ł O S  L U D U "  
Administracja 

Warszawa — Smolna 12

O B W IES ZC ZEN IE
Wydziatt H ipo te czny  Sądu Okręgowego, w 

W arszaw;® obwłetSECtaa że po  ś m ie rc i A n to n ie 
go Leszczyńskiego, w spó łw łaśc ic ie la  n ie rucho 
m ości w arszaw sk ie j N r, 12984 toczy  eię postę
pow anie spadkowe. T e rm in  zam kn ięc ia  postę
pow a li a  spadkow ego w yznacza się na dzień 
następu jący po u p ły w ie  sześciu m ies ięcy od 
diaity pierwszego og łoszenia w  M on ito rze  D o l
sk. m  w  k a n c e la r ii W yd z ia łu  H ipotecznego 
Sądu O kręgow ego w  W arszawie, K apucyńska 
6, dokąd  zainteresowami: w in n i zgłaszać swe 
p ra w a  pod s k u tk a m i p re k h rz ji.

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IE W A Ż N IA M  zaświadczeń e re je s tra c y j

ne w ydane przez R .K .U . w  O strow cu na naz
w is k o  Jaglińsktegio Jana,

T Y N K I na ako rd  w ydam . B racka  5—19.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Nie wie pani, czy Elektoralna bardzo 
zniszczona? Czy są tam, jakie całe domy?

— A kościół Karola Boro-meusza na Chłod
nej, czy stoi?

Lancet odpowiadał, dowcipkował, groził ja
kiejś paskudnej ranie wycięciem. Władziowa 
już od dobrej chw ili przypatrywała się pew
nemu mężczyźnie, który zdawał się znać do
brze wszystkich przybyłych i  zdawał się im 
przewodzić. Był to mężczyzna w  średnim wie
ku, niewysoki lecz krzepki o m iłym  błękit
nym wejrzeniu i  gęstej grzywie włosów nad 
mądrym czołem. Podziwiała, że on tak 
wszystko wie i wszystko stara się ludziom 
urządzić.

— Państwo Lewandowscy — wasz pociąg 
ma odejść za pół godziny. Trzeba się szyko
wać, Gdzie wasze tobołki. Prosiłem kolejarza, 
żeby was usadowił.

Godził też dla kogoś furmankę, którą zła
pał na drodze. Szukał czyjegoś dziecka, da
wał komuś pić. Nie uśmiechał się wcale, nie 
litował i  nie m ówił żadnych zbędnych słów. 
Zachowywał się cicho i z jakimś zamyśleniem. 
Oto zbliżył się do Lanceta, zajętego opatrun
kiem startych aż do kości palców jakiegoś 
chłopca i zapytał: — Czy dasz sobie radę 
z tobołkiem?

— Ee, poradzę, co tam!
—  Pani Kamińska! —  zawołał Lancet — 

niech mu tam pani nałoży więcej waty, coś 
w rodzaju rękawicy.

Nieznajomy spojrzał bystro na Władziową 
i po chw ili zapytał: — Czy pani mieszka na 
Wolskiej?

—• Tak.
— Czy ma pani syna, Henryka?
— Tak.
Chwilę pomyślał, sięgnął w zanadrze i wy

dobył gruby notes. Szukał czegoś na gęsto za
pisanych stroniczkach, westchnął niedosły
szalnie prawie.

— Cóż? Muszę pani powiedzieć, że pani 
mąż nie żyje. Został rozstrzelany w obozie. 
Znalazłem taki napis na ścianie: Zawiadomić

na Wolską, syna Henia i żonę Zofię Kamiń- 
skich. Nic więcej nie wiern^ i  tylko z innego 
napisu można wywnioskować, że to była zbio
rowa egzekucja.

Władziowa wciąż trzymała zranioną rękę 
chłopca i patrzyła wokół wystraszonym 
i oszołomionym wejrzeniem. — Panie — rze
kła, nie wiedząc, iż twarz je j wykrzywia się 
strasznie i  łzy ciekną po policzkach — co mi 
pan tu  mówi? Co pan — mówi — mój dobry 
panie?

ROZDZIAŁ XXXV.
Elżbieta okrążyła trawnik- Na zielonym je

go dywanie szkarłatny kwiat szałwi haftował 
ozdobne obramienie wokół gazonu. Wielkie i 
gładkie p ły ty  dziedzińca otoczonego murami, 
dźwięcznie powtórzyły je j kroki. Na stopniach, 
pod kolumnadą wejścia mocno przygrzewało 
słońce. Zatrzymała się chwilę w tym miejscu, 
zanim weszła do przedsionka. Jej brązowy, 
gruby kostium błysnął ciepłą plamą na szarym 
tle kamienia. Jakiś starszy mężczyzna w gra
natowej bluzie robotnika zagrzmiał drewniaka
mi przechodząc przez dziedziniec i starając się 
zciszyć kroki, zniknął w wejściu.

(d c n.)
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